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ozprawa ukazuje zespół faktów społecznych, politycznych i l i te r a c 

kich oraz programów, dyskusji i polemik - związanych z przem iana

mi społeczno-ideowymi i kulturalnymi lat trzydziestych. Podejmuje próbę 

rekonstrukcji klimatu ideowego, w jakim rozw ijała się publicystyka i  k ry 

tyka lite ra ck a , ukazania wpływu toczących się dyskusji na tw órczość l i 

terack ą. Mówi o ro li literatu ry  reprezentu jącej lew icę społeczno-poli

tyczną w walce o reformy ustrojowe i o wynikającej stąd opozycji te j l i 

teratury wobec tradycyjnych u jęć tematu w iejskiego: k re a c ji bohatera lu 

dowego, motywu ziemi, stosunków w iejsko-dw orskich.

Wiele uwagi poświęcono charakterystyce kierunków rozwoju prozy 

o tematyce w ie jsk ie j, analizie je j  głównych założeń programowych. W po

wiązaniu z wielką tradycją lite rack ą  i tendencjami epoki przeprowadzono 

analizę utworów m .in . Burka, Kędziory, P iętak a, M ortona, Kurka, Wikto

r a ,  Dunarowskiego - p isarzy , których tw órczość, mimo dużych w artości 

formalnych i swoistego radykalizmu nawet w ukazywaniu nędzy w ie jsk ie j, 

nie dawała jednak wszechstronnego obrazu życia wsi międzywojennej. Na 

innych zasadach konstruowała obraz w iejskich stosunków lite ra tu ra  re p re 

zentująca lew icę społeczno-polityczną, i ona jednakże nie była pozbawiona 

rażących niedociągnięć i uproszczeń. Omawiana p raca wskazuje na związ

ki te j tw órczości z wystąpieniami publicystycznymi, z programami p artii 

politycznych walczących o reform y agrarne.

W obrębie tematu w iejskiego ujmowanego ze stanowiska lew icy podję

to szczególnie próbę rozrachunku z p rze sz ło śc ią , uznając przy tym za
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za konieczne wydobycie z podłoża historycznego m ateriału dowodowego 

do prowadzonej kampanii o "odkłamanie" postaci chłopa.

Rewizjonizm historyczny w literatu rze był zjawiskiem wtórnym w sto 

sunku do h isto rio g ra fii, gdzie już w cześniej (prace Skałkowskiego, T o 

k arza , Górki) rozegrały  się wstępne boje o nowe u jęcie dziejów. W yra

stał on z potrzeb epoki, i w nowych warunkach politycznych po odzyska

niu niepodległości stał się  próbą re a k c ji na h istoriozofię romantyczną, 

która w okresie niewoli politycznej skłaniała się w kierunku czynienia 

z h isto rii czynnika "krzepiącego se rc a "  i przez idealizowanie p rzesz ło ści 

pragnęła mobilizować szerokie kręg i społeczeństwa do walki z wrogiem.

W tym kontekście przebiega w pracy analiza utworów Brunona Jasień skie

go, Leona Kruczkowskiego, Antoniny Sokolicz , W ojciecha Skuzy, Wandy 

W asilew skiej i Władysława Kowalskiego, uwzględniająca wzajemne zależ

ności oraz związki z materiałami historycznym i, które spełniały ro lę  in 

spirującą i były przetwarzane na język lite ra ck i.

Z zagadnieniem rew iz ji h is to rii łączyła się także kw estia rozrachunku 

z tradycyjnym ujmowaniem w przekazach literack ich  świadomości narodo

wej chłopów. Motyw chłopskiej ojczyzny, bardzo żywotny w lewicowym 

odłamie literatu ry  międzywojennej, stanowi polemiczną kontynuację te j 

problematyki z okresu Młodej P olsk i i je s t  zarazem opozycją w stosunku 

do u jęć pozytywistycznych. L itera tu ra  odłamu lewicowego wprowadziła tu 

argumentację odmienną od literatu ry  tradycy jnej: pierw sze m iejsce zajmo

wała w niej motywacja społeczna, a dopiero w je j kontekście rozpatrywa

ne były problemy bytu narodowego; p isarz  s tara ł się patrzeć na zjawiska 

otaczającego św iata oczyma chłopa, dotrzeć do sfery  jego świadomości, 

odczuć nędzę jego bytu, jego wewnętrzne r a c je ,  myśli i pragnienia. Dla

tego nowy bohater ludowy stanowi antytezę pozytywistycznej i młodopol

skie j koncepcji patriotyzmu chłopskiego, co wykazują- m ateriały dokumen

tarne i pam iętnikarskie. a poświadczają publikacje: "Pam iętniki chłopów" 

i "Młode pokolenie chłopów", wypowiedzi ludzi innych środowisk ( " P a 

miętniki bezrobotnych"), a także współczesne badania socjologiczne 

(m .in . prace Żam ow skiego).

B ierna postawa bohatera chłopskiego wobec kw estii bytu narodowego 

zaakcentowana została w w iększości utworów w yrażających tendencje lew i-
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cy . R acje klasowe były źródłem myśli o współpracy z zaborcą, w yraża

nej przez Jakuba Szelę z poematu Jasieńskiego czy w znamiennym "Nie 

znam. . . " Deczyńskiego.

Rozwiązania takie były wynikiem nie tylko w ierności p isarzy  wobec 

socjologicznej prawdy wsi i trafnego odczucia prawdy psychologicznej 

bohatera chłopskiego, ale i nadrzędnej dla te j tw órczości tezy g łoszącej 

konieczność podporządkowania postulatu sam ookreślenia narodów in te re 

som walki k lasow ej. Służyły sprawie zbliżenia tw órczości lite ra ck ie j do 

marksistowskiego tw ierdzenia: "p ro letariat nie ma o jczyzny", które było 

jednym z centralnych haseł radykalnego ruchu politycznego.

W piśmiennictwie o wsi zarysowała się także rozbieżność w kw estii 

pojmowania chłopskiego stosunku do ziemi: gdy jedni p isarze sta ra ją  się 

kontynuować lin ię tradycyjną, podtrzymując swoisty mit i apoteozę ziem i, 

drudzy zajmują stanowisko opozycyjne w stosunku do tych u ję ć . W ro z 

prawie wskazano uzasadnienie ekonomiczne zarówno jed n ej, jak  drugiej 

motywacji, p rzytaczając wywody kom paratystyczne, zestaw iając utwory 

polskiego dwudziestolecia z lite ra tu rą  europejską i ze współczesnymi ba

daniami socjologicznym i. Utrwalane w przekazach literack ich  dwie p osta

wy chłopów względem ziemi wynikały z odmiennego sposobu patrzenia na 

życie w si: różnym odmianom motywów tradycyjnych, wzorowanym na kon

cepcjach pozytywistów i modernistów, pisarze lew icy lite ra ck ie j przeciw 

staw iali takie u ję c ia , które uwzględniały dokonane w nowych warunkach 

przeobrażenia psychiki ch łopskiej. Rozpatrywali problem w ścisłym  powią 

zaniu z aktualną bazą ekonomiczną i sytuacją socjalną w si, i tym czynni

kom podporządkowywali kierunek myślenia swoich bohaterów, rozwój ich 

świadomości. W konstruowanym nowym obrazie , odtwarzającym nie życie 

jednostek, ale nastro je zbiorowości ch łop skie j, kryły się perspektywy 

dążeń chłopów jako klasy społecznej i  wizje przyszłych losów w si.

Dla tych celów wyolbrzymiano także problem konfliktu: wieś - dwór. 

W ekspozycji tego motywu, podporządkowanego interesom  walki k lasow ej, 

pojawiały się często  liczne uproszczenia, przejaskraw ienia , schematy, 

zw łaszcza w 'zak resie  k re a c ji p ostaci. Odczuwa się  tu wyraźnie d efor

m ację wąrstwy formalnej d zieła , spłycenie jego walorów artystycznych.

W temacie wiejskim ujmowanym z pozycji lewicy indywidualny bohater
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chłopski w stosunkach z dworem ciągle je s t  jeszcze  uległy, nie może 

wyzwolić z siebie owej "duszy pańszczyźnianej", o której pisała publi

cystyka; społeczne natomiast dążenia wsi wyraża bohater zbiorowy, będą

cy ważnym czynnikieęi organizowania szerokie j ekspozycji fabularnej. Dla

tego on stawał się powszechnym typem bohatera w powieści o gromadzie. 

W yodrębniający się wyraźniej z gromady chłopskiej bohater indywidualny 

to typ rezon era , który zdolność krytycznego m yślenia, wiedzę o świecie 

i społeczeństwie zdobywa według stałego schematu: bądź to , jak  u Ż e

rom skiego, w drodze udziału w bataliach wojennych, w czasie długolet

n iej tułaczki na obczyźnie (D erkacz, P a jz e r ) ; bądź w drodze sam okształ

cenia i konfrontacji teo rii z życiem lub przez kontakty z ruchem so c ja 

listycznym (K rzy siak , P ły ciak , K arcz , Kometa); bądź w reszcie poprzez 

naukę w szkole i własne przemyślenia (D eczyński).

Przem iany i procesy  społeczne dwudziestolecia międzywojennego sta 

ły się także in sp irac ją  poczynań literack ich  zm ierzających do w yjaśnie

nia problemów polityki w ie jsk ie j, k tórej ważną część realizow ał ruch lu 

dowy. W tym zakresie na szczególną uwagę zasługuje tw órczość li te ra c 

ka Kruczkowskiego, Kowalskiego i Czuchnowskiego. Mówi o tym ostatni 

rozdział pracy , gdzie pow ieści: "Paw ie p ió ra ", "Rodzina M ianowskich", 

"P ien iąd z", są odczytane jako utwory w yrastające z podłoża aktualnej 

sytuacji w ruchu ludowym, związane z ideologią stronnictw chłopskich.

Antoni B a c z e w s k i :  ELIZA ORZESZKOWA JAKO KRYTYK L IT E 

RACKI. Prom otor: prof. W. Studencki (W SP Opole). R ecenzenci: prof. 

M. Romankówna ( WSP Kraków), prof. J .  Trzynadlowski (U W r J ,  doc.

S . Smak ( WSP Opole). W yższa Szkoła Pedagogiczna w Opolu, 1976.

świadomości przeciętnego czytelnika E liza Orzeszkowa utrw aliła się

przede wszystkim jako pow ieściopisarka i nowelistka - publicystyka 

i krytyka lite ra ck a  stanowią nurt uboczny całego je j dorobku. Nie ulega 

jednak wątpliw ości, że badania naukowe dotyczące O rzeszkowej powinny 

objąć swym zakresem  również te dziedziny je j p isarstw a. Szczególnie 

tw órczość krytycznoliteracka ważna je s t  dla p en etracji sensu stric to  l i -



16

terack ich , wiedza bowiem o krytyce lite ra ck ie j pozytywizmu, a także

0 ca ło ści puścizny O rzeszkow ej, byłaby niepełna bez uwzględnienia tych 

je j pism.

Tw órczość ta  powstawała i kształtowana była przede wszystkim 

w atmosferze wynikłej z nieudanego zrywu narodowowyzwoleńczego. Po 

upadku powstania styczniowego sojusznikiem ideowym pisarzy polskich 

stała się filozofia : twórcy szukali w niej argumentów uzasadniających 

te o rie , według których naród polski może żyć pod warunkiem utrzymywa

nia i podsycania wewnętrznego poczucia polskości oraz ciągłego pomnaża

nia bogactw m aterialnych.

Orzeszkowa w czasach swej młodości entuzjazmowała się pismami 

B u c k ie 'a : p isząc o "H istorii cyw ilizacji w A nglii", podkreślała o lbrzy

mią rolę wiedzy i nauki w p rocesie rozwoju ludzkości. Widoczne w je j 

artykułach krytycznoliterackich związki z Com te'em dotyczą koncepcji de

term inistycznej in terp retacji zjawisk oraz tez u tylitarystycznych, sz cz e

gólnie w odniesieniu do nauki i sztuki. W prezentowanych przez nią po

glądach J. S . M illa uwydatniana je s t  te o ria  u tylitarystycznej m oralności, 

za leca jące j poświęcenie własnego dobra jednostki dla sz częścia  ogółu.

Dużą ro lę  w kształtowaniu poglądów O rzeszkowej odegrała też Spencerów - 

ska idea Niepoznawalnego, umożliwiająca bezkonfliktowe istnienie nauki

1 re lig ii. S ięg a  ona także do Spencerowskich koncepcji etycznych, dy

daktycznych i ewolucjonistycznych. Powiązania * je  j tw órczości krytyczno

lite ra ck ie j z dziełami Renana są mniej systematyczne niż związki z twór

czością  innych wybitnych filozofów pozytywizmu; o wiele żywsze i trw al

sze je j  związki z filozofią pozytywistyczną wynikają z zainteresowań 

tw órczością T a in e 'a , który odegrał zresztą  niepoślednią ro lę  w k ształto

waniu się metod i poglądów w ca łe j ów czesnej nauce o lite ra tu rz e . O rze

szkowa akceptuje - tak jak wielu krytyków - trzy  czynniki decydujące

o k ształcie artystycznym dzieł sztuki: r a s ę ,  środowisko, czas .

R ecepcja zachodnioeuropejskiej filozofii pozytywistycznej implikowała 

konieczność ustosunkowania się do w spółczesnej epoki, pojętej jako do

niosły etap w rozwoju ludzkiej cy w ilizac ji, oraz do w spółczesnej li te r a 

tury. Ukształtowały się w ten sposób, jak  wiadomo, dwie zasadnicze 

kwestie sporne między tzw. "młodymi" pozytywistami a "stary m i", bronią
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cymi ideałów wynikających z trad y cji h istoryczn ej. Orzeszkowa nie n ale

żała wprawdzie formalnie do "m łodych", jednakże je j  tw órcżość odznacza 

się  podobnymi koncepcjami literack im i, filozoficznym i, historiozoficznym i 

i ekonomicznymi; dlatego nie tylko można, ale trz eb a , traktować je j utwo

ry  z la t 1866-1880 jako przejaw  walki o te ideały, o które w alczyli 

"m łodzi".

Stwierdzenie to dotyczy oczyw iście także pism krytycznoliterackich 

O rzeszkow ej, które należy rozpatrywać na tle tw órczości krytycznej in

nych przedstaw icieli obozu "m łodych", uprawiających w dziedzinie krytyki 

lite ra ck ie j przede wszystkim tzw. krytykę programową. Sugerując w 

"L ista ch  o lite ra tu rze" (1873) istnienie konfliktu między poezją a wiekiem 

X IX , sta je  p isarka  po stronie ówczesnej "rzeczy w istości" i przyłącza się 

do kampanii antypoetyckiej, prowadzonej przede wszystkim przez "P r z e 

gląd Tygodniowy". W je j studium o Jeżu zwraca uwagę pozytywna ocena 

walki narodowowyzwoleńczej Polaków. W odróżnieniu od wielu "młodych" 

pozytywistów, traktujących powstanie styczniowe jako niepotrzebne sz a 

leństw o, uznawała zawsze celow ość w alki, nawet p rzegran e j, i bohaterstwo 

je j uczestników.

W stosunku autorki "Nad Niemnem" do literatu ry  romantycznej zau

ważalna je s t  wyraźna ambiwalencja, polegająca na negatywnej ocenie dru

gorzędnej literatu ry  rom antycznej, a nawet w ogóle litera tu ry  tego ok re

su , przy rów noczesnej apoteozie K rasińskiego, Słowackiego i M ickiew i

cza . T a ambiwalencja nie była bynajmniej wyjątkiem w krytyce pozyty

w istycznej - pojawiła się nawet wtedy koncepcja tak zwanego romantyzmu 

"w ielkiego" i "m ałego".

Uważany za swoisty nawrót romantyzmu okres modernizmu je s t  o ce

niany przez Orzeszkową na ogół negatywnie. L itera tu ra  neoromantyczna 

wywołuje n a jcz ę śc ie j oburzenie p isark i, rzadziej sta je  się okazją do wy

powiadania ironicznych i kpiących sformułowań pod je j  adresem . Autorkę 

"M arty ", zwolenniczkę tw órczości tendencyjnej i u ty litary sty czn ej, musia

ło ra z ić  jedno z głównych założeń poetyki neorom antycznej, jakim było 

hasło "sztuka dla sztuki".

Pod tym względem pisarstw o Orzeszkowej może stanowić typowy przy

kład zabiegów innych twórców te j epoki, którzy po okresie zafascynowa-
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nia tendencją i realizmem czynili ustępstwa na rze cz  idealizmu, traktu 

ją c  przy tym wrogo literatu rę natu ralistyczną, znajdującą zwolenników 

w grupie p isarzy nieco młodszych.

Ogólnie b iorąc , pisma krytycznoliterackie E lizy Orzeszkowej re p re 

zentują swym zasięgiem myślowym szeroko pojęty realizm  łączony z postu

latami literatu ry  tendencyjnej, z nakazem poszukiwań nowego bohatera 

i p en etracji nowych sfer rzeczyw istości empirycznej dla celów lite rack ich . 

P isa rk a  sugerowała, iż piśmiennictwo powinno być wyrazem potrzeb spo

łe czn o śc i, ponieważ w niej się  ono rozw ija i  sta je się miarą je j rozwoju. 

Dążenia społeczne najlepiej może w yrazić pow ieść, która powinna być 

tendencyjna i godzić kształt artystyczny z warstwą ideową.

O wyjątkowym przywiązywaniu wagi przez Orzeszkową do odpowie

dzialności moralnej p isarza  i kształtowania przez niego cech narodowych 

oraz etyki narodu świadczy dobitnie słynny "L is t E lizy Orzeszkowej do 

literatów  rosy jsk ich  zapraszających ją  na obchód mickiewiczowski w P e 

tersburgu" (1899). P isa rz  powinien tow arzyszyć narodowi sercem  i nauką, 

być mu pomocny w przetrwaniu ciężkich dni w jego dziejach - zgodnie 

z tym poglądem, niezwykle ostro  atakuje p isarka Conrada w znanym a r 

tykule "E m igracja  zdolności" (1899).

P ra ce  krytycznoliterackie Orzeszkowej pozwalają sp o jrzeć na nią 

jako na rea listk ę  i ra c jo n a lis tk ę ; aby jednak uczynić zadość konieczności 

obiektywizmu, trzeba podkreślić, iż w je j  pismach is tn ie ją  również apro- 

batywne lub przynajmniej n iew artościu jące sformułowania koncepcji p rz e 

ciwnych realizmowi i racjonalizm ow i, t j .  irracjon alizm , idealizm, sp iry- 

tualizm. Nasycenie je j  tw órczości krytycznoliterackiej realizmem je s t  

niewątpliwie intensywniejsze w początkowym okresie p isarstw a, do p rz e 

łomu lat osiem dziesiątych i dziew ięćdziesiątych; później p isarka " in te r e 

suje s ię" w większym stopniu idealizmem, nie tra cą c  jednak nigdy kontaktu 

z konwencją realisty czn ą.

W systemie kryteriów stosowanych przez autorkę "Listów  o lite ra tu 

rz e "  na czoło wysuwa się kryterium f o r  m a ln  o - e s t e ty  c zn e , doty

czące przede wszystkim barwności obrazowania i p lastyki, "natu ralności" 

postaci literack ich  oraz warstwy językow o-stylistycznej i kompozycji.

Inne kryterium można by nazwać e t y c z n y m ,  ponieważ oparte na nim



sądy w artościu jące wypowiadała p isarka z pozycji m oralistki. W u zależ

nieniu w artości dzieła od tego, w jakim stopniu ukazuje ono procesy spo

łeczne, widoczne je s t kryterium s o c j o l o g i c z n e .  Adekwatność tre śc i 

dzieła 7. wydarzeniami rzeczywistymi i z typowymi zjawiskami oraz p rze

jawami życia, określana przez Orzeszkową jako realizm  - to kolejne k ry 

terium, wpływające na ocenę dzieł. Niekiedy sądy w artościu jące formułu

je p isarka biorąc pod uwagę ukazanie najistotn iejszych  stron duchowego 

życia człowieka i ludzkości, tak zwanych prawd najw ażniejszych, związa

nych z sensem i "isto tą  życia" ludzkiego - kryterium wynikające z tych 

sądów nazwać by można on t o 1 og i c zn y  m. Zrozumiałą je s t rz e cz ą , żc 

w pracach Orzeszkowej pojawia się też kryterium " p a t r i o t y c z n e " ,  

walka o polskość cechowała bowiem całą je j działalność p isarską . Ocena 

dzieł ze względu na ich w artości poznaw czo-kształcące świadczy o is tn ie 

niu kryterium d y d a k t y c z n e g o .

Gdy zastosować do oceny prac krytycznoliterackich Orzeszkowej od

powiednie k ryteria  h istoryczne, okaże s ię , żc wiele je j utworów to arty 

kuły w artościow e, przekonywające swą argum entacją, odznaczające się 

niepospolitymi walorami w zakresie plastyki, stanowiące trwały dorobek 

w pozytywistycznej tw órczości k rytycznoliterackiej. W pismach tych ude

rza  przede wszystkim skłonność p isarki do plastycznego ilustrowania 

swych rozważań, co - jak  można mniemać - je s t wynikiem przewagi w je j 

tw órczości prac beletrystycznych. Nie znaczy to , że unika ona rozumo

wań typowo abstrakcyjnych, o czym świadczy chociażby "Pow ieść a nowe

la " .  Często układ kompozycyjny artykułów wygląda tak , że najpierw p i

sarka informuje o elementach fabularnych omawianych utworów (lub utwo

ru ), a następnie, powołując się na n ie , przeprowadza uogólniającą synte

zę. Tonem dominującym je s t  nierzadko iron ia , a nawet kpina z pewną 

dozą groteskow ości czy złośliw ości. Ton ten zauważamy jednak przede 

wszystkim w pracach powstałych przed rokiem 1891. W okresie później

szym dominuje w wielu artykułach patos.

Jedną ze znamiennych cech tw órczości krytycznoliterackiej autorki 

"Chama" je s t  chęć przekonywania nie tylko za pomocą argumentacji lo 

g iczn ej, ale również sięganie do sfery  uczuciowej czytelnika, przemawia

nie nie tylko "do jego rozumu", ale i "do s e r c a " .

-  19 -
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Zbigniew B ą k :  HISTORYZM W PROZIE JAROSŁAWA IW ASZKIEW I

CZA. Prom otor: prof. W. Studencki ( WSP Opole). R ecenzenci: doc.

J. Rohoziński (UW),  doc. B . Faron ( WSP Kraków). Wyższa Szkoła P e 

dagogiczna w Opolu, 1976. .

zawartych w prozie autora "Ik a ra ". W pisarstw ie Jarosław a Iw asz

kiew icza, podejmującym z obsesyjną konsekwencją próby formułowania py

tań dotyczących kilku podstawowych problemów ludzkiej eg zy sten cji, ujmo

wanych z coraz to innych punktów widzenia, los człowieka rozważany by

wa zwykle w re lac jach  wyznaczanych przez N aturę, Sztukę i H istorię .

W bardzo bogatym dorobku prac w yjaśniających i interpretujących 

ciągle otwartą i rozw ija jącą się tw órczość autora "Sław y i chwały" sto 

sunkowo najmniej uwagi poświęcono problematyce h isto rii w jego p isa r

stwie, co wydaje się dziwne, zważywszy, że biografia p isarza  k ształto 

wana była m .in . przez doświadczenia h istoryczne, zdobywane w okresie 

przeszło trzech czwartych wieku XX .

Podejmując próbę rozważenia problemu historyzmu w prozie Iw asz

kiewicza przyjęto rozumienie te j wieloznacznej kategorii za Jerzym T o

polskim, według którego historyzm je s t "pewnym poglądem / . . . /  na r z e 

czyw istość dziejow ą". Konsekwencją zaś takiego "ontologicznego" pojmowa

nia historyzmu było uczynienie przedmiotem re fle k s ji nie tylko tych utwo

rów Iw aszkiewicza, które zakwalifikować można jako dzieła h istoryczn e, 

ewokujące obraz czasów nie ogarnianych osobistym doświadczeniem auto

ra  (jak  np. "Czerwone ta r c z e " ) , ale także, a może przede wszystkim, 

dzieł o h is to rii, usiłujących zrozumieć je j głębszy sen s, prawa i mecha

nizmy je j stawania s ię , m iejsce i rolę w niej człow ieka. Stąd p rzy jęcie 

w pracy - za Janem Trzynadlowskim - rozróżnienia prozy o h is to rii 

i prozy h istorycznej.

Iw aszkiewicz, nazywany "najbardziej filozoficznym pisarzem  polskim" 

(Ryszard Przybylsk i), stroni od abstrakcyjnych spekulacji, a prawdy 

o walorze filozoficznego uogólnienia wtopione są w jego tw órczości 

w obraz tworzonego św iata: dopiero z opisanego w całe j złożoności zda

rzenia wynika głębszy sens utworu, akcentowany często w yrazistą pointą.

ałożeniem rozprawy było prześledzenie poglądów historiozoficznych
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L iteracka eksploatacja własnej biografii spraw ia, iż mimo ujawnia

nych fascynacji pismami N ietzschego, Bergsona i tłumaczonego przez n ie 

go K irkegaarda, filozofia Iwaszkiewicza wydaje się  ra cz e j sumą m ądrości, 

do k tórej p isarz  doszedł chłonąc i poznając ży cie ; je s t  też ona'wyrazem 

jego postawy wobec pojmowanego pluralistycznie świata i re flek s ją  wyni

kającą z ludzkiego doświadczenia egzystencjalnego. Je j "em piryczność" 

zaś uwiarygodniona została przyjętą w w iększości utworów prozaicznych 

p isarza konwencją n a rra to ra -"b y w a lca ", narratora-św iadka i uczestnika 

opisywanych wydarzeń.

W utworach późniejszych, zw łaszcza w "Sław ie i chw ale", sztuka n a r

ra c ji  ewoluuje ku w ielości punktów widzenia rzeczy w istości, co przez 

swoistą "polifonię prawd" nadaje dziełu p isarza  ton sceptycyzmu i r e la 

tywizmu historiozoficznego. Cezury pisarstw a Iw aszkiewicza wyznaczone 

są w sposób naturalny przez dwa fakty h istoryczne: wybuch drugiej w oj

ny światowej i upadek drugiej Rzeczypospolitej oraz wyzwolenie Polski 

w latach 1944 i 1945, połączone z przebudową je j u stro ju .

W napięciach politycznych Europy lat trzydziestych szukać należy 

przyczyn pogłębiania się w pisarstw ie Iw aszkiewicza świadomości h isto

rycznych uwarunkowań losu nie tylko jednostek, ale i całych zbiorow ości, 

i w konsekwencji - przenikanie do te j tw órczości także czasu h istorycz

nego ("Pow rót do Europy", "Czerwone ta rc z e " ). Przyczyniały  się do 

tego polityczne i kulturowe asp iracje  młodej in teligencji odrodzonego 

państwa polskiego, szukającej w pierwszych latach niepodległości kon

taktów z Europą. Wyrazem tych postaw je s t lis t  poetycki Iwaszkiewicza 

"Do Pawła V a lé ry ", pełen świadomości odrębności P olsk i od Zachodu, 

wynikającej z odmienności ich historycznych losów. Utwór ten je s t wyra

zem literack iego  dialogu z Zachodem, podobnie jak  problematyka aktualna 

i polityczna zawarta w metaforze historycznej "Czerwonych ta rcz " je s t 

wyrazem krytycznej postawy Iwaszkiewicza wobec niem ieckich dążeń do 

kulturowej i politycznej hegemonii w Europie. Utwory poetyckie Iw aszkie

wicza związane z fascynacją dziełem Stefana G eo rg e 'a , a także dramat 

"Kochankowie z W erony", są m anifestacją straconych złudzeń co do moż

liw ości zbudowania kulturowej jedności Europy.

W pojmowaniu przez p isarza  h is to rii jako ciemnego, niszczycielskiego



i niepoznawalnego żywiołu (mimo rozumienia funkcji je j niektórych czyn

ników sprawczych) można odnaleźć zarówno dalekie echa katastroficznych 

niepokojów filozofii h isto rii początków XX wieku, jak  poczucie bezradnoś

ci intelektualisty i artysty zagubionego w sprzecznościach swoich czasów.

Konsekwencją takiego rozumienia h isto rii je s t  też sceptyczne trak to 

wanie możliwości wpływania na je j bieg przez człowieka. Podejmując n ie 

nowy, ale dla literatu ry  ciągle atrakcyjny, problem jednostki jako przed

miotu dziejów , wiąże go p isarz  z doświadczeniami własnego ży cia . W po

w ieści o Xll-wiecznym księciu  polskim słabość woli czynu bohatera o oso

bowości artysty i jego pasywność wobec destruktywnego żywiołu dziejów 

prowadzi go do u cieczki od zawiłej i mrocznej h isto rii w misterium e ste - 

tyzującej kontemplacji ulotnej urody świata i odnajdywania w tym kwie- 

tystycznym przeżywaniu piękna - sz częścia  i sensu życia. Z trad y cji mo

dernizmu wywodzi się prześw iadczenie, że żywioł dziejów może być opa

nowany przez jednostki o nietzscheańskiej mocy woli.

"Bitw a na równinie Sedgemoor" je s t  Iwaszkiewiczowską podróżą do 

kresu doświadczeń historiozoficznych: to z nich wypływa pesymizm p isa 

rza  i jego "filozofia daremnego działania". Z "pejzażu zniszczeń" " P le 

ja d ", wynika, że ta lek c ja  h isto rii zrodziła nie tylko nastro je  pesym istycz

ne, ale nawet katastroficzne przeczucie końca dotychczasowego św iata, 

co wyprzedza diagnozy, jakie formułowali po roku 194-5 Borowski czy 

Różewicz.

Optymizmowi literatu ry  powojennej, pełnej wiary w h istorię  jako 

źródło obiektywnych i jednoznacznych kryteriów ludzkich postaw (np.

J. Andrzejewski, "Popiół i diament") przeciw staw ia Iwaszkiewicz swój 

gorzki i mądry sceptycyzm "S ta r e j cegieln i" (1943-194-6) i "M łyna nad 

Lutynią" (złożoność motywów ludzkich czynów nie poddających się jedno

znacznym ocenom, gdy bohaterstwo splata się ze zdradą, a n iska zemsta 

z próbami przywrócenia moralnego Ładu).

L iteracką polemiką z Albertem Camusem je s t zadedykowany mu 

"W zlot", przeniknięty pesymistycznym poczuciem bezsilności człowieka 

wobec h is to rii, w której p isarz um iejscawia swego bohatera, i  ona to 

dostarcza mu okrutnych, ponad miarę ludzkiej odporności doświadczeń. 

Camusowskiej sytuacji wolnego wyboru przeciw staw ia autor "W zlotu"

-  22  -
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los człowieka całkowicie zdeterminowany przez h is to rię , która nie daje 

mu żadnych szans ocalenia. Spór z "Upadkiem", toczący się w p łasz

czyźnie filozoficzn ej, akcentuje uwarunkowanie "ludzkiej kondycji" przez 

czas historyczny.

W "Sław ie i chwale" destrukcyjny żywioł dziejów unicestw ia w k o le j

nych kataklizmach całe form acje społeczne i kulturowe: najpierw kresowe 

ziemiaństwo, potem pokolenie "Kolumbów rocznik 2 0 " . W tym pożegnaniu 

przem ijających czasów , pełnym świadomości nieodw racalności procesów 

historycznych, i autor, i jego bohaterowie odczuwają boleśnie konflikt 

r a c ji  jednostkowych z racjam i h is to rii. "Sław a i chwała" - rozrachunek 

z orien tac ją  historyczną i polityczną zarazem , metaforycznie określaną 

jako " jag ie llo ń sk a", i zapowiedź nowej, "p iastow skie j", je s t  też polemiką 

z Sienkiewiczowską h isto rio zo fią , mitami heroicznymi autora "T ry lo g ii" .

Świadomy bezsilności jednostki wobec dziejów, niechętny g loryfikacji 

"ułańskiej przygody", z pozycji sceptycznego pacyfizmu przeciw staw ia się 

Iwaszkiewicz szafowaniu najcenniejszym  darem danym człowiekowi - jego 

życiem. Stąd gorycz doświadczeń pokolenia buntującego się - daremnie - 

przeciw  ro li "kamieni rzucanych przez Boga na sz a n ie c". Przyw ołując 

stary  mit kulturowy (F au sta ), powieść wprowadza podział ludzi na faustycź- 

nych poszukiwaczy prawdy i . sensu życia - zabłąkanych na zawiłych 

ścieżkach h is to rii, pasywnych wobec n ie j, oraz na tych, co podejmują 

trud je j tw orzenia. Między tą pasywnością i aktywizmem rozpięta je s t 

w iara i zwątpienie "Sław y i chw ały". Próba bowiem odbudowania zaufa

nia do H istorii - i wynikającego z niego poglądu na człowieka jako pod

miot dziejów - przeprowadzona je s t nieprzekonywająco. Patetyczny gest 

Janusza przed śm iercią dezawuowany je s t  przez hekatombę Monte Cassino 

i powstania w arszaw skiego. Obroną przed skrajnym pesymizmem je s t 

bergsonowskie przekonanie o ciągłym odradzaniu się  życia , o podleganiu 

i natury, i h isto rii ciągle powtarzającym się rytmom obumierania i naro

dzin, przem ijania i odradzania s ię . Stoicyzm cierp kiej m ądrości akcep

ta c ji świata podważany je s t  świadomością relatyw ności prawd. Stąd opa

trywanie znakami zapytania wniosków i kon statac ji, konfrontowanie sp rzecz

nych sądów, narzucanie "Sław ie i chwale" poetyki dyskursu. Bowiem dla 

Iwaszkiewicza "pisarstw o je s t  zawsze poszukiwaniem. Jest stawianiem pytań".
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Jest ono także re flek s ją  nad losem człow ieka, wynikającą z doświad

czania h isto rii (w okresach je j szczególnych napięć), z którą związana 

je s t i biografia autora "W zlotu". Wpisanie jego rozterek  i niepokojów 

w schematy starych mitów (Hamleta, F au sta ), owych " l ite r  kulturowego 

alfabetu", będących syntetyczną metaforą doświadczeń i poszukiwań ludz

k ości, nadaje im walor uniw ersalności i  ponadczasowości.

P roza Iw aszkiewicza, w której tak samo zakorzenił się konkret, po

dejmuje więc również temat "w iecznych", powtarzających się sytu acji 

egzystencjalnych człow ieka, kształtowanych między innymi i przez H is

torię  .

Historyzm Iw aszkiew icza, staw iając pytania o ro lę  jednostki w d zie

ja ch , o możliwość wpływania przez nią na ich bieg, dotyczy problemów 

ontologicznych człow ieka.

Stanisław  G ę b a l  a : TEA TR  RÓŻEWICZA. Prom otor: prof. J .  T rz y - 

nadlowski (U W r.). R ecenzenci: doc. J . Opacki (U S 1 .), doc. S .  P ie 

traszko (U W r.). Uniwersytet W rocław ski, 1975.

| J  ra c a  składa się z dziewięciu rozdziałów o następujących tytułach:

-*■- "Punkt w yjścia :>K artoteka< ; "Pyszne Róże wic zowskie znalezisko: 

nasza mała s ta b iliz a c ja " ; "Nurt rozważań m oralno-egzystencjalnych” ;

"Nurt rozważań o kulturze"; "S ta rc y  w teatrze Becketta i Różew icza, 

czyli tea tr  absurdu a mitologia kultury m asow ej"; "W poczekalni można 

czytać co najwyżej g azety"; "W stronę g ro tesk i" ; "Słow o w teatrze  R ó

żew icza"; "Dwa tea try : Różew icza i M rożka".

Głównym celem pracy je s t  p enetracja  m y ś l o w e j  zaw artości drama

turgii Różew icza, która przez krytykę analizowana była n a jcz ę śc ie j 

przede wszystkim od strony je j  kształtu formalnego. Za niedyskusyjne za

łożenie p rzy jął autor stwierdzoną wielokrotnie przez krytykę - a także 

i  przez samego twórcę - integralną j e d n o ś ć  dzieła p isarskiego Różew i

cza , próbując jednak mocniej zaakcentować wewnętrzne napięcia i  auto- 

polemiczny charakter tego dzieła.

Ten punkt widzenia został zaznaczony już w rozdziale pierwszym ,



w analizie Bohaterd "K artoteki" i jego stosunku do bohatera lirycznego 

w cześniejszej tw órczości Różew icza. Ponadto rozdział ten zawiera o b szer

ny przegląd stanowisk krytyków wobec debiutu dramaturgicznego Różewi

cza , jak  również przypomnienie ciekawych in scen izacji teatralnych "K arto 

teki" .

Rozdział drugi w swojej zasadniczej cz ę ści zaw iera próbę in terp re

ta c ji "Świadków ", który to utwór stanowi w tw órczości Różewicza pierw 

szy pełniejszy opis fenomenu "naszej małej s ta b iliz a c ji" . P isa rz a  in tere 

suje przede wszystkim osobowość "nowego człow ieka", posiadająca rysy  

zdecydowanie różniące go od dotychczasowego bohatera tw órczości Róże

wicza - przedstaw iciela pokolenia 1920.

Rozdział trz e c i poświęcony je s t głównie dwom sztukom - "Wyszedł 

z domu" i "S ta ra  kobieta w ysiaduje". Stanowią one przykłady diametralnie 

różnych funkcji, jakie w tw órczości dramatycznej Różewicza pełni gro

tesk a . Groteskowa w izja , zawarta w sztuce "W yszedł z domu", która 

nieodparcie kojarzy się z rozpasaną groteską R a b e la is 'a, n iesie w sobie 

potężny ładunek optymizmu. W "S ta r e j kobiecie" groteska służy już do 

wyrażenia zgoła innej postawy wobec świata.

W rozdziale czwartym autor skupia uwagę na nurcie re fle k s ji o kultu

rz e , która - wraz z nurtem re fle k s ji m oralno-egzystencjalnej - płynie 

przez całą tw órczość dramatyczną Różewicza. Rozważania o kulturze 

zajmują centralne m iejsce w "Grupie Laokoona". Jako pomocne do in terp re

ta c ji  sztuki wybrał autor słowa-klucze : "kopia" i "ory gin ał". T a  para 

pojęć wskazuje węzłowy punkt wielu współczesnych procesów kulturowych. 

Człowiek współczesny żyje w św iecie kopii i im itac ji, produkowanych 

w wielu milionach egzemplarzy przez przem ysł, dlatego słowa "oryginał" 

i "oryginalne" mają dla niego moc magicznego zaklęcia.

Na gruncie zjawisk kultury masowej pozostaje autor również w ro z 

dziale piątym, gdzie podejmuje próbę in terp retacji obrazu św iata, kon

struowanego w "teatrze absurdu", w kontekście mitologii stanowiącej wy

twór kultury masowej (mit wiecznej m łodości, mit łatwego sukcesu i in .) .  

Oglądany z takiego punktu widzenia, ów obraz okazuje się sarkastyczną 

kpiną z te j mitologii.

W rozdziale szóstym autor w raca do problemu "nowego człow ieka",
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analizując jego literack ie  p ortrety , rozsiane gęsto po utworach Różew i

cza (poetyckich, prozatorskich i dramatycznych) z przełomu la t p ięćdzie

siątych i sześćdziesiątych . Główną cechę osobowości "nowego człow ieka" 

określa p isarz następująco: "Człowiek współczesny je s t  ruchomy i otw ar

ty. Otwarty przez innych". Wychodząc od tego określen ia , autor anali

zuje warunki, które ukształtowały taką osobowość.

Rozdział siódmy ukazuje ewolucję w kierunku groteski pewnych po

w tarzających się motywów tw órczości Różew icza, takich jak  np. człow iek

- zwierzę czy poeta-ptak. Charakterystyczny dla te j ewolucji je s t  stopnio

wy zanik tendencji satyrycznej, zacieranie się konkretnych punktów od

n iesienia i ciążenie w kierunku symbolu.

Przedostatni rozdział pracy poświęcony je s t  analizie funkcji słowa 

w teatrze Różew icza. Akcent pada tu na ambiwalentny stosunek p isarza  

do słowa, z jednej strony bowiem je s t  on świadom dewaluacji znaczeń, 

z drugiej - przyznaje słowu rangę jedynego tworzywa własnego teatru . 

Najważniejszy jednak problem stanowi funkcja słowa w dialogu. Nieod

parta potrzeba mówienia u bohaterów Różewicza - podobnie jak  u bohate

rów Becketta - ma motywację egzystencjalną: mówienie je s t  jedyną m ożli

wą m anifestacją ich istn ienia. (W arto tu zw rócić uwagę, że możliwość 

działania postaci w "teatrze absurdu" je s t  często  drastycznie ograniczo

na - Bohater "K arto tek i", Drugi i  T rz e c i ze "Św iadków ", Hamm z "Koń-: 

cówki" - albo w ręcz wykluczona - zakopana po szy ję w kopcu ziemi 

Winnie z "Radosnych d n i" .)

O statni rozdział stanowi próbę konfrontacji dwóch odmiennych te a tra l

nych światów: Różewiczowskiego świata groteskowego chaosu i Mrożkowe- 

go świata groteskowego ładu. Oczywiście diametralnie różne są w tych 

dwóch teatrach  postawy bohaterów. Różna je s t także funkcja języka.

W teatrze Różewicza proces rozpadu (rozpad i rozkład to stale powta

rza jący  się motyw w sztukach autora "S ta r e j kobiety") dotknął również 

systemu językowego: rozpadają się struktury składniowe, sypią się po

jedyncze słowa. W teatrze M rożka język tworzy w dalszym ciągu zwarty, 

choć hybrydalny system, na który składają się  wszystkie historyczne sty 

le lite ra ck ie , z romantycznym na cz e le , skrzyżowane ze stylem urzędo

wym, pocztowym i in. Stereotypy językowe bynajmniej nie mają tendencji



do rozpadu, w ręcz przeciw nie, pełnią funkcję niezmiennie obowiązujących 

wzorców wypowiedzi, zyskują nowe, często groźne znaczenia.

T a  konfrontacja nie służy autorowi do wartościow ania; nie zgadza 

•się on z opinią M arty P iw ińskie j, że "Różewicz oskarżył w spółczesność 

o wiele głębiej niż M rożek. Nie o brak twarzy, lecz  o brak duszy". Dla 

niego obie diagnozy postawione w spółczesności przez dwóch najw ybitniej

szych twórców polskiego "teatru  absurdu" są równie in teresu jące , odbi

ja ją  bowiem dwa oblicza współczesnego świata.

Czesława G l e n s k :  ŻYCIE TEATRALNE OPOLA OD CZASÓW

NAJDAWNIEJSZYCH DO W SPÓ ŁCZESN O ŚCI. Prom otor: prof. M. Klimo

wicz (UWr. ) .  R ecenzenci: doc. J. G ot-Spiegel (UJ),  doc. S . P ietraszko  

(U W r.). Uniwersytet W rocław ski, 1975.

P oczątki teatra ln ej biografii Opola sięgają roku 1670, kiedy to ucznio

wie miejscowego Kolegium Jezuickiego zorganizowali pierwsze przed

stawienie tea tra ln e, in icju jąc nim cykl tego typu im prez, urządzanych 

z okazji świąt kościelnych, a skupiających każdorazowo tłumy widzów, 

którym spektakle owe bliższe były i z tego powodu, że szereg  wstawek, 

fragmentów tekstu wygłaszanych było w języku polskim, a więc jedynie 

naprawdę zrozumiałym dla m iejscowej ludności.

Przen iesien ie do Opola w l 8l 6 r .  R e jen c ji Opolskiej przydało miastu 

charakter typowo urzędniczego, gdzie stała obecność funkcjonariuszy ad

m inistracji niem ieckiej krępowała rozwój kulturalnego życia miejscowych 

Polaków. Dopiero lata  wzmożonego uświadomienia narodowego w drugiej 

połowie XIX wieku ożywiły nurt aktywności społeczno-kulturalnej żywiołu 

polskiego, zainicjowanej w Opolu przez Bronisław a Koraszewskiego 

w r .  1891. Jego inicjatywa stała się źródłem in sp ira c ji, zachętą do w ie

lu podobnych przedsięw zięć na terenie miasta i na jego peryferiach , 

a nawet w m iejscow ościach odleglejszych. Polskie zespoły teatralne (ama

to rsk ie) działalnością swą szerzyły znajomość języka polskiego, utrwa

lały  patriotyzm m iejscowej ludności.

Celowi temu służyły również kontakty z polskim teatrem  zawodowym

-  27 -
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z Katowic (po r .  1922), który w swej działalności objazdowej nie pomi

ja ł Opolszczyzny. Tragiczny epizod z kwietnia 1929 r .  (pobicie aktorów 

katowickich po przedstawieniu "H alki") zapoczątkował tzw. "wojnę te a 

tra ln ą ", w której władze niemieckie za wszelką cenę nie chciały dopuścić 

do organizowania polskich spektakli w stolicy  re je n c ji .  Upór i konsekwen

c ja  polskich działaczy dały wprawdzie początkowo oczekiwane efekty, lecz  

w r .  1939 utorowały im drogę do kaźni h itlerow skiej.

Dopiero w wyzwolonym, polskim już Opolu utworzono pierwszy w je 

go dziejach polski teatr zawodowy, którego dwudziestolecie (194-5-1965) 

stanowi jeden z zasadniczych wątków rozprawy.

Osobny rozdział poświęcono h isto rii Teatru  Lalek (1949-1967), z wy

eksponowaniem postaci A. Smolki, ongiś in ic ja tora  lalkarstw a am atorskie

go (od r .  1937), a w omawianym okresie dyrektora sceny lalkow ej.

Opolskie dzieje Teatru  13 Rzędów są tre śc ią  kolejnego rozdziału, 

który ujmuje je  w okresie od inicjatywy S . E .  Ławskich w r .  1958 do r .  

1964, czy li do momentu opuszczenia przez J . Grotowskiego i jego zespół 

m acierzystej siedziby po przeniesieniu się do W rocław ia.

Dopełnienie rysu dziejów teatralnego życia ®pola stanowi omówienie 

współczesnego amatorskiego ruchu teatralnego na terenie miasta i jego 

najbliższych okolic w latach 1945-1967.

P ra ca  je s t zaopatrzona w aneksy repertuarow e Państwowego Teatru  

Ziemi O polskiej, Teatru  Lalek i Teatru 13 Rzędów.

Janina H a j d u k - N i j  a k o w s k a :  TYPOLOGIA POLSKIEGO PODANIA

LUDOWEGO. Prom otor: doc. D. Simonides ( WSP Opole). R ecenzenci: 

prof. Cz. Hernas ( UWr. ) ,  doc. J. Pośpiech ( WSP Opole). W yższa Szko

ła  Pedagogiczna w Opolu, 1975.

R ozprawa podejmuje próbę ustalenia kryteriów  mogących służyć za 

podstawę do wyróżnienia podania z zakresu prozy ludowej oraz zmie

rza  do określenia jego formy gatunkowej istotnej z typologicznego punktu 

widzenia. Wobec braku jasno określonych kryteriów  wyodrębniających 

poszczególne gatunki, konieczne było wstępne przebadanie pogranicza po
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dania. Przede wszystkim zwrócono więc uwagę na opowieść wspomnienio

wą jako wstępny etap powstawania tradycji n arra to rsk ie j i wykazano, że 

je j  funkcjonowanie ogranicza się wyłącznie do w spółczesności. Już w n a s

tępnym pokoleniu opowieść wspomnieniowa podlega istotnymi zmianom i p rze

chodzi w inny gatunek: podanie lub anegdotę. Ową transpozycję gatunko

wą uznać należy za podstawę mechanizmu funkcjonowania prozy ludowej. 

Tak więc pomiędzy ustnym opowiadaniem, opowieścią wspomnieniową a po

daniem panuje zasada przyczynowości - jedna forma wynika z drugiej.

Z kolei zwrócono uwagę na pogranicze podania i opowieści w ierze

niowej i uznano za prawdopodobną możliwość w łączenia opowieści w ierze

niowej w zakres po jęcia podania, przy rezygnacji jednak z kryterium te 

matycznego jako ostatecznego wyróżnika gatunkowego.

Przegląd obecnych w spółcześnie w folklorystyce propozycji u jęcia  

istoty podania oraz funkcjonowania podania w świadomości naukowej fol- • 

klorystów zw rócił uwagę na kilka m iejsc "niedookreślonych", które n ale

żało poddać szczegółowej analizie. Przede wszystkim konieczne okazało 

się określenie zespołu cech najbardziej charakterystycznych dla te j fo r

my gatunkowej, i w tym celu podjęto analizę m ateriału podaniowego przy 

zastosowaniu metody typologicznej.

Wobec braku jednomyślności uczonych co do zakresu m ateriału folklo

rystycznego wyznaczonego przez nazwę "podanie" zdecydowano się na 

przeprowadzenie tego typu analizy na wybranym m ateriale, którego przy

należności gatunkowej nikt nie kwestionuje, mianowicie przeanalizowano 

przekazy folklorystyczne podejmujące temat śpiącego w ojska.

Przyjm ując za podstawę sposób folklorystycznej konkretyzacji, wy

różniono I grupę przekazów (obejm ującą 72 teksty) i w je j obrębie p rze

prowadzono typologiczną analizę tematyczną. Sformułowany w efekcie sch e

mat fabularny przeanalizowano ze względu na funkcję, jaką pełni on w c a 

ło śc i poszczególnych wypowiedzi.

Wszystkie przekazy grupy I należą do opowieści typu chtonicznego 

(dotyczą świata podziemnego), twórczo wyzyskują charakterystyczny dla 

nich trójfazowy schemat r e la c ji  z wydarzeń, oparty na wspólnych regu

łach kompozycji artystycznej. Zbieżność obrazowo-znaczeniowa p oszcze

gólnych opowieści nie zezwala jednak - co starano się wykazać - na



uznanie ich za warianty tego samego wątku. Świat podziemny, zajmujący 

istotne m iejsce w tw órczości folklorystycznej, wyposażony został w wiele 

symbolicznych znaczeń, uwarunkowanych kulturowo i światopoglądowo, ale 

ich prezentacja zamyka się zazwyczaj w kilku kręgach tematycznych.

Z ra c ji  umiejscowienia zdarzeń w podobnej sytuacji swobodnie operuje się 

tymi samymi motywami, zespolonymi niemal na stałe z podziemiem. Żaden 

ze schematów, który pojawił się  w p rezentacji tematu śpiącego w ojska, 

nie je s t doń przypisany na sta łe , a stanowi tylko jedną z wielu m ożli

wości jego wykorzystania, wszystkie bowiem odnoszą się do przekazów 

typu chtonicznego; stąd szczegółowe w nioski, jakie wypłynęły z typolo

gicznej analizy tematycznej wątku śpiącego w ojska, można przen ieść na 

całość opowieści typu chtonicznego.

W grupie 11 znalazły się te przekazy, których re a liz a c ja  p rzybiera 

formę r e la c ji  z h isto rii (proces "uhistorycznienia" tematu śpiącego 

wojska).

Uznanie śpiącego wojska za element wiary historycznej oznacza, iż 

mocą trad y cji kulturowej, jak  i autorytetu przodków, zostaje ono w łączo

ne w zakres p o jęcia  p rzesz ło ści danej grupy lokalnej. Dodatkowym e le 

mentem sprzyjającym  "uhistorycznieniu" tematu śpiącego wojska je s t  s i l 

nie zakorzeniona struktura myślenia religijnego oraz ludowa "filozofia  

dziejów ".

Folklorystyczne konkretyzacje tematu śpiącego wojska zamykają się 

taką w ielością form, iż sam fakt podjęcia tego tematu nie może stanowić 

wyznacznika jakiegokolwiek gatunku. Podstawową przyczyną pojawienia 

się podania je s t funkcja społeczna, jaką w intencji n arratora  przekaz ma 

zrealizow ać; to od niej uzależniony je s t przede wszystkim dobór tematu 

oraz sposób jego konkretyzacji. W określonych przypadkach możliwa je s t 

sytuacja czasowego zespolenia tematu z określoną funkcją; wyznaczenie 

jednak okresu takie j asym ilacji (np. okresu, kiedy temat śpiącego wojska 

pojawiał się tylko w podaniu) je s t  niemożliwe; jak  się okazało, transpo

zycje tematu w folklorze w spółistnieją ze sobą, przeobrażenia funkcjonal

ne tematu (a więc i sposób jego re a liz a c ji)  przebiegają równolegle obok 

sieb ie , nawet na tym samym podłożu historycznym.

W zgromadzonych m ateriałach folklorystycznych mamy do czynienia

-  30  -
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tylko z podaniem jako wytworem określonej sytuacji kulturowej, a więc 

z tym zespołem funkcji, jak i przekazowi nadaje n a rra to r . Przyjm ując za 

kryterium stosunek n arra to ra  do przekazywanych tr e ś c i ,  wyróżniono 

cztery podstawowe typy postaw, które implikują formę przekazu: l )  po

stawę identyfikacji, 2) względnej akcep tacji, 3 ) dystansu, i 4-) postawę 

n eg acji. Dla gatunku podania najbardziej charakterystyczne są pierwsze 

trzy  postawy: obecność którejkolwiek z nich uzależniona je s t od aktual

nej sytuacji kulturowej danej społeczności oraz od konkretnej sy tu acji, 

w jakie j realizowany je s t przekaz. Z tego też względu jednostkowe r e a li

zacje podania mogą przy jąć różne formy przekazu. Dlatego również n a j

bardziej słuszne wydaje się ustalenie typologicznego p ojęcia gatunku po

dania, umożliwiającego wyodrębnienie typowej grupy zjawisk folklorystycz

nych, która obejmować może nawet znacznie zróżnicowane re a liz a c je  j e 

dnostkowe .

W tym celu należy utrzymać podział prozy na dwie kategorie : l )  pro

zę o charakterze bajkowym, i 2) prozę o charakterze niebajkowym - po

nieważ każda z nich kreuje odrębny św iat. W obrębie drugiej kategorii 

prozy w ykształcił się  gatunek podania, wyróżniający się następującym- 

charakterystycznym  zespołem cech (syndrom podania): a) aktualność,

b) prawdziwość, c) ak trakćy jność.

a) A k t u a l n o ś ć  podania oznacza społeczną aktualność tr e ś c i ,  któ

re  ono rep rezen tu je , zatem zakres tematów, które obejmuje podanie, mu

si ulegać zmianie. Aktualność tr e ś c i oznacza rów nież, że podanie pro

gramowo poniekąd zwraca się ku aktualnej rzeczy w istości, zatem je s t ono 

w stanie wchłonąć w szelkie nowe tematy, podejmujące syntezę bieżących 

doświadczeń społecznych. R ealizac ja  cechy aktualności przejaw ia się głów

nie w sposobie spojrzenia na minioną p rze sz ło ść , stąd podanie prezentu

je aktualną pamięć społeczną danej społeczności. Cecha historyczności 

podania je s t jego cechą wtórną, wynikającą bezpośrednio z jego aktual

ności. Podobnie zależność is tn ie je  pomiędzy aktualnością podania a jego 

charakterem  etiologicznym. Aktualność podania implikuje również jego 

konkretność. Każdorazowa p rezentacja w podaniu pojedynczego wydarze

nia ma być przede wszystkim przykładem zastosowania w praktyce spo

łecznej określonego wzoru zachowań i działań. W spółobecność podania
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w kilku co najmniej formach świadomości społecznej wynika z jego aktu

alności i powoduje, iż podanie ukazuje jednocześnie rozwój ludzkiego 

poznania, stanowi syntezę doświadczeń społecznych w skali h isto ry czn ej.

b) P r a w d z i w o ś ć  podania oznacza, że t r e ś c i ,  które ono przeka

zuje, zgodne są z obowiązującą w danej społeczności koncepcją prawdy. 

Cecha prawdziwości pozostaje y/ięc w k o re lac ji z aktualnością podania. 

Gwarancją re a liz a c ji prawdziwości podania je s t  określona struktura wy

powiedzi, czyli utrwalony w trad y cji sposób konkretyzowania t r e ś c i .

c) A t r a k c y j n o ś ć  podania oznacza społeczną atrakcyjność p rzeka

zywanych tr e ś c i .  Decyduje ona bezpośrednio o tym, które z t r e ś c i  sp eł

niających cechę aktualności i prawdziwości przyjmą formę gatunkową po

dania. W wyniku tego podanie je s t  przede wszystkim formą artystycznego 

konkretyzowania rzeczy w istości: znajdą się w nim głównie te t r e ś c i ,

które zostały bezpośrednio przez daną społeczność przeżyte. R ea lizac ja  

cechy atrakcyjności przejaw ia się też w sposobie p rezen tacji t r e ś c i ,  

który przyjmuje zawsze postać p rezentacji bezpośredniej. A trakcyjność 

podania zakłada również konieczność maksymalnego zbliżenia się  do po

staw odbiorców, dla których prezentowane tr e ś c i winny być " ja sn e "

i "uzasadnione".

Przedstawiona in terp retacja  podania wymaga jesz cz e  dodatkowych u sta 

leń teoretycznych. P rzy  pomocy tak rozumianego po jęcia  możemy bowiem 

wyjaśnić wyjątkowy dynamizm ewolucyjny podania tylko od strony wzboga

cenia go o nowe schematy fabularne. Wprowadzony syndrom podania za

kłada jednakże konieczność transpozycji tego gatunku w inną strukturę 

gatunkową. Przypuszczalnie przew ażająca część tematów realizowanych 

dotąd w folklorze w formie podania zostaje p rze jęta  przez legendę. O czy

w iście legendy nie możemy wówczas wyróżniać jedynie na podstawie te 

matu, a więc wymaga to w cześn ie jsze j rew iz ji tego p o jęcia . Być może, 

dalsze badania prowadzone w tym kierunku pozwolą ostatecznie u sta lić  

wszelkie prawidłowości funkcjonowania podania w folk lorze.
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W ojciech Je  k ie  1: RECEPCJA NORWIDA W POEZJI DWUDZIESTO

LECIA MIĘDZYWOJENNEGO. Prom otor: doc. J . Rohoziński (UW). R e

cenzenci: prof. M. Straszew ska (UW),  prof. J. Trzynadlowski (UW r. ) .  

Uniwersytet W arszaw ski, 197Z.

P rzedmiotem pracy są dzieje sławy poetyckiej Norwida w dwudziesto

leciu  międzywojennym, przy czym z różnych dziedzin życia kultural

nego, w jakich przejaw iło się czynne i twórcze oddziaływanie Norwido- 

wej spuścizny, wybrana została tylko jedna, ale n a jis to tn ie jsza : twór

czość poetycka. Chodziło o prześledzenie, jak  tradycja Norwidowska p rze

jaw iła się w praktyce tw órczej poetów międzywojnia. Zbadanie te j sprawy 

pozwoli ukazać inspiracyjną ro lę  poezji Norwida, a także zasygnalizować, 

że twórczy i aktywny stosunek poetów dwudziestolecia do autora "P ro -  

methidiona" przyczynił się  nie tylko do spopularyzowania jego tw órczości 

i ukazania je j aktualności, lecz  - co wydaje się szczególnie ważne - za

w iera w sobie również propozycje in terp retacy jne.

Wstęp przedstawia ogólne założenia pracy oraz stan badań, przy czym 

przedmiotem poszukiwań były utwory poetyckie powstałe w latach 1918

-1 9 3 9 , przede wszystkim ogłaszane w tomikach; omówiono też dwa cza 

sopisma: "Kwadrygę" i "Z e t" . Za m ateriał podstawowy przyjęto prakty

kę poetycką, wyjątkowo tylko sięg a jąc do programów i manifestów. Omó

wione w pracy w iersze przedstaw iają rozmaitą w artość poetycką - wszy

stkie jednak traktowane są jako dokumenty życia kulturalnego, świadectwo 

kultury lite rack ie j epoki, przejaw indywidualnej postawy lub gustu poety.

Stan badań ukazuje, że temat "Norwid w poezji dwudziestolecia" nie 

był dotychczas badany całościow o: is tn ie jące  prace dotyczą tylko części 

m ateriału. Bardzo dużo powiedziano natomiast na ten temat w recen z jach , 

artykułach krytycznych, wspomnieniach, często  o charakterze przyczyn- 

karskim .

C zęść pierw sza, "Norwid w dw udziestoleciu", daje najogólniejszy 

obraz dziejów re cep c ji w tym o k resie . Odkrycie Norwida w latach Młodej 

P olsk i było dziełem środowiska " lite ra ck ieg o ", nie "naukowego", które 

spoglądało na rodzącą się norwidologię dość nieufnie. W okresie Młodej 

Polski powstał pewien swoisty sty l, jakim pisano o Norwidzie: uroczysty
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i dostojny, a zarazem polem iczno-strofu jący. W szystko to , a także po

gląd, że Norwid je s t poetą trudnym, dostępnym tylko dla wybranych, o- 

dziedziczylo dw udziestolecie, gdzie jednak pojawia się zjawisko nowe: 

wpływ jego dzieła na tw órczość poetycką.

Częściową odpowiedź na pytanie: jakiego Norwida znało dwudziesto

le c ie ? , daje przegląd wydań, przy czym szczególną uwagę należy zwró

cić  na wydania popularne, masowe, chociaż niepoprawne z naukowego 

punktu widzenia; w jakimś stopniu poszerzają  one bowiem znajomość 

tw órczości Norwida i prowadzą do zrewidowania poglądu o niedostępności 

jego p oezji. Zainteresowanie Norwidem i jego tw órczością w zrasta w o

k resie  obchodów 5G -lecia jego śm ierci (1933). Wtedy też podejmuje p rz e r 

waną działalność edytorską Zenon Przesm ycki. Tak więc w połowie lat 

trzydziestych określen ie : "Norwid - poeta nieznany", może znaczyć tylko 

"niew łaściw ie rozum iany", bo i podstawowy zrąb jego dzieł został udo

stępniony czytelnikom, i stale rośnie zainteresowanie jego tw órczością .

Do wzrostu zainteresow ania tw órczością Norwida przyczyniają się 

też dyskusje i polemiki lite ra ck ie , w których Norwid bywał przywoływa

ny na świadka.

Wśród tych dyskusji i polemik zw racają uwagę wypowiedzi na temat 

patronatu Norwida nad młodą poezją okresu dwudziestolecia, np. w r .

1931 na łamach "Gazety P o lsk ie j"  młodzi- poeci zawzięcie dyskutują o tym, 

czy Norwid, czy Skamander patronuje młodemu pokoleniu poetów. S z c z e 

gólnie często  przywoływano nazwisko Norwida wtedy, kiedy stosowano 

"klucz pokoleniowy" przy interpretowaniu zjawisk życia literack ieg o .

T ę  wysoko rozwiniętą świadomość Norwidowskiego patronatu nad 

młodą poezją polską potwierdza ówczesna krytyka lite ra ck a . W recen z jach , 

szkicach , opracowaniach syntetycznych często  pojawia się  określenie 

"norw idow ski", które znaczy mniej w ięcej ty le , co "intelektualny", " r e 

fleksy jn y ", "filozofu jący", "antyrom antyczny", "ironiczny" itp . Był to 

przejaw traktowania Norwida jako "w spółczesnego k lasy k a", jako poety 

żywego i aktualnego.

C zęść druga, "Norwid wśród poetów", zajmuje się  tw órczością grup 

poetyckich, środowisk literack ich  i poszczególnych poetów nie m ieszczą

cych się w ramach grup z punktu widzenia ich stosunku do



35

tradycji Norwidowskiej, udokumentowanego w ich praktyce poetyc

kiej .

Kolejno omówiona tu więc została tw órczość "poetów W ielkiej Wojny" 

(ze szczególnym uwzględnieniem E . M ałaczew skiego), Skamandra (wraz 

z Iłłakowiczówną), Broniew skiego, "następców skamandrytów" (L ieb e rta , 

Stefana N apierskiego i poetów z neoklasycystycznej "szkoły Iw aszkie

w icza", Jastruna i M iłosza), "poetów uspołecznionych" z kręgu "Kwadry - 

g i" i "M eteo ra ", Gałczyńskiego, kręgu "Zetu" (Jerzego Brauna i Anto

niego M adeja) oraz Awangardy (w najszerszym  rozumieniu tego terminu).

W tw órczości wymienionych poetów i grup wyeksponowane zostały 

i omówione takie zjaw iska, jak  w iersze o Norwidzie, w iersze zaw iera ją

ce cytaty z Norwida, parafrazy utworów lub motywów Norwidowskich, 

użycie tytułów tomików lub w ierszy zaczerpniętych z Norwida oraz w szel

kiego rodzaju "obrazy , zdania, słowa" o Norwidowskiej prow eniencji.

W wielu wypadkach ten zaświadczony w tekście stosunek do tradycji Nor

widowskiej ma charakter programowy, zawsze - stanowi pewną propo

zycję interpretacyjną w spojrzeniu na Norwida, i to propozycję wyprze

dzającą n ieraz ustalenia krytyków i historyków lite ra tu ry . M ałaczewski 

np. sięga do dydaktycznych poematów Norwida, by przedstaw ić swój po

gląd na sztukę narodową: Norwid jawi mu się  jako "czw arty w ieszcz", 

w ieszcz wolnej P o lsk i. Skamandryci - wbrew potocznym mniemaniom - 

cen ili Norwida, każdy na swój sposób, ale traktow ali go nie jak  m istrza 

i ideologa: był dla nich autorem g a rśc i pięknych w ierszy , znakomitym l i 

rykiem, poetą tra fn e j, lapidarnej formuły i nośnego cytatu. To samo moż

na powiedzieć o L ie b erc ie  i Broniewskim oraz ich stosunku do Norwida. 

Natomiast liczne "ślady Norwidowskie" u N apierskiego, będące w gruncie 

rzeczy  tylko śladami lektu r, stanowią jakby parnasistow ską in terp retację  

Norwida, eksponującą problem artysty skłóconego z rzeczy w istością .

- Jastrun i M iłosz sięg a ją  do Norwidowskich motywów "h is to rii"  i "c z a su ", 

bliska je s t im poetycka m oralistyka Norwida, widzą w nim, w reszcie , 

preku rsora w spółczesnej "poezji in telektu alnej". Warto dodać, że u Ja 

struna (podobnie ja k  np. u Słonim skiego, Broniewskiego czy Gałczyń

skiego) liczba aluzji norwidowskich rośnie w okresie wojennym i powo

jennym. - P oeci "Kwadrygi" i "M eteora" powoływali się na Norwida two



rząc program poezji uspołecznionej: eksponowali wątki socjalne tw órczości 

autora "Promethidiona" i u stalali genealogię nowoczesnej myśli o kulturze 

na lin ii: Norwid - Brzozowski - futuryści. U Gałczyńskiego spotykamy 

się ze zjawiskiem groteskowej re a k c ji na inteligencki kult nowego "w ie

sz cz a ": poeta wyśmiewał komentatorów Norwida i tych, którzy z Norwida 

i jego losów czynili sobie alibi wobec w spółczesności.

Szczególne m iejsce przyznaje Norwidowi czasopismo "Z et" Jerzego 

Brauna. Oficjalnym patronem pisma był H oene-W roński, ale cały język 

publicystyki i ese isty k i "Zetu" zdradzał wyraźny wpływ Norwida, który 

był tu traktowany nie tylko jako jeden z patronów ideowych, ale i jako 

dostarczyciel uniwersalnie trafnych cytatów.

Spośród poetów Awangardy w ielbicielem  Norwida był Czechowicz, 

autor najlepszego chyba w dwudziestoleciu w iersza o Norwidzie, "dom 

świętego kazim ierza". Młodsi poeci awangardowi (Czuchnowski, Piw ow ar, 

F ik ) chętnie sięgali do Norwida, przy czym ważne są nie tyle rezultaty 

poetyckie tych zainteresow ań, ile fakt, że były to próby odzyskania N or

wida dla lewicy społecznej i politycznej. •

W Zakończeniu zwrócono uwagę na popularność "tematu Norwidowskie

g o", która zrodziła liczne "portrety  poetyckie" poświęcone twórcy " P r o 

methidiona". Twórcami "mody na Norwida" byli sami poeci, którzy w od

kryciu aktualności i żywotności tradycji norwidowskiej wyprzedzali często  

krytyków i badaczy, przedstaw iając Norwida jako poetę bliskiego współ- 

cze sności.

W poetyckiej in terp retac ji Norwida możemy odnaleźć trzy główne wątki, 

typowe dla tamtych la t : narodowy, państwowy i socjalny ; dominuje jednak 

co innego: kontynuacja bądź odrzucenie in terp retacji Norwida jako poety 

skłóconego z rzeczyw istością  oraz selektywne traktowanie spuścizny N or

wida: bądź jako liry k a , bądź jako autora poematów filozoficzn o-estetycz- 

nych.

Waldemar K le  mm: DZIAŁALNOŚĆ KRYTYCZNOLITERACKA LUD

WIKA KRZYWICKIEGO. Prom otor: prof. J. K ulczycka-Saloni (UW). R ecen

zenci: prof. H. M arkiew icz (UJ),  doc. J. Dętko (UW). Uniwersytet W arszaw 

ski , 1974.
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Przedmiotem pracy są wypowiedzi Ludwika Krzywickiego o lite ra tu rze , 

wyodrębnione z ogromnego dorobku publicystycznego i naukowego 

tego p isarza  na podstawie wyróżnika tematycznego - "o lite ra tu rze" - 

zgodnie z tradycją wielu opracowań naukowych poświęconych postaciom 

nie związanym profesjonalnie z lite ra tu rą  i wiedzą o lite ra tu rze .

Niektóre z tych wypowiedzi były kilkakrotnie przedmiotem studiów 

historycznoliterackich i h istorycznoestetycznych; najbardziej znane arty 

kuły lite rack ie  Krzywickiego przywoływane są od dawna w rozprawach

0 litera tu rze  drugiej połowy XIX wieku i o literatu rze przełomu wieków. 

Mimo że we wszystkich dotychczasowych u jęciach Krzywicki traktowany 

je s t jako poważny autorytet krytycznoliteracki, jego dorobek w tym za

k resie  nie był dotąd przedmiotem systematycznych poszukiwań, opisu

1 całościow ej in terp retac ji.

W te j sy tu acji, mimo że pra^a dotyczy niewielkiego tylko fragmentu 

działalności uczonego, trzeba było odpowiedzieć przede wszystkim na py

tania: gdzie, kiedy i co napisał o literatu rze Ludwik K rzyw icki?, i przed

stawiona praca je s t właśnie próbą odpowiedzi na te pytania. Decyduje to 

zarówno o je j układzie, jak o sposobie p rezentacji efektów poszukiwań 

autora, na podstawie których sformułowano i udokumentowano podstawową 

z historycznoliterackiego punktu widzenia tezę , iż zainteresowanie li te r a 

tu rą , wbrew dotychczasowym wyobrażeniom, towarzyszy Krzywickiemu 

w ca łe j działalności publicystycznej - od początku lat 80-ych XIX w. 

do 1914. roku; jego krytyka dotyczyła przy tym głównie twórców i dzieł 

okresu realizmu i naturalizmu oraz Młodej P o lsk i.

W rozdziale pierwszym, "Ź ródła i kierunki poszukiwań estetycznych", 

podjęto próbę rekonstrukcji estetycznych i metakrytycznych poglądów 

Krzywickiego, przede wszystkim na podstawie re cen z ji i sprawozdań 

z prac o tematyce estetycznej i li te ra c k ie j. Wypowiedzi t e , sprawozdawcze 

i r e fe ru ją c e , cz ę ście j są świadectwem rozległych lektur uczonego niż zde

cydowaną m anifestacją jego poglądów. Ich forma uniemożliwia precyzyjne 

wyodrębnienie i opisanie poglądów estetycznych uczonego w kategoriach 

systemu: w gruncie rzeczy  Krzywicki bardzo rzadko ujawnia bezpośrednio 
własne stanowisko teoretyczne i m etakrytyczne. W związku z tym jego 

poglądy omówiono w porządku wątków tematycznych, jakie dadzą się wy
różnić w różnych okresach jego działalności.
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W dotychczasowych u jęciach  naukowych Krzywicki jako estetyk bywał 

rozpatrywany wyłącznie w kontekście problemów estetycznych i arty sty cz

nych modernizmu. Analizowane wypowiedzi pozwalają sformułować przeko

nanie, iż jego poglądy estetyczne m ieszczą się w szeroko pojętej trady cji 

pozytywistycznych teo rii badań lite ra ck ich , zgodnie z tym, jak  prezentuje 

je S .  Skw arczyńska. W tro sce  o należyte uzasadnienie powyższego p rz e

konania starano się unikać w rozdziale odwołań do tych spośród ów czes

nych systemów estetycznych, których Krzywicki bezpośrednio nie komento

wał i na które się nie powoływał.

Stosunek Krzywickiego do światopoglądu pozytywistycznego i do tw ór

czości czołowych pisarzy epoki realizmu i naturalizmu omówiono w drugim 

rozdziale pracy , "O pozytywizmie i p isarzach g en eracji postyczniow ej". 

Starano się tu przedstawić ewolucję poglądów krytyka, ukazać ich złożo

ność i  dialektyczność. Elementy aprobaty, n arasta jące odwrotnie propor

cjonalnie w stosunku do rzeczyw iste j ro li p isarzy  pozytywistycznych w ży

ciu literackim , upoważniają do wniosku, że związany z tym okresem  wzór 

literatu ry  pełni w praktyce krytycznej Krzywickiego funkcję modelu postu

lowanego wobec kolejno omawianych zjawisk i dzieł. Fakt ten , obok pozy

tywistycznych w istocie  źródeł poglądów estetycznych uczonego, potw ier

dza blisk i jego związek z estetyką i sztuką przedm odem istyczną. Omówio

no te sprawy ml in . na podstawie nieznanych bądź zapomnianych artykułów 

o P ru s ie , Sienkiew iczu, Konopnickiej i O rzeszkow ej.

Wypowiedzi o pisarzach zagranicznych - przedstawione w rozdziale 

trzecim , "W kręgu naturalistycznych i modernistycznych lektur" - zostały 

zanalizowane oddzielnie, zgodnie z in sp irac ją  K. Wyki, który tw ierdzi, 

że w tych właśnie wypowiedziach ukształtowała się właściwa K rzyw ickie

mu metoda in terp retac ji krytycznej. Wyraźnie żwiązana z marksistowską 

tradycją estetyczną, metoda ta  ma charakter socjologiczno-genetyczny. 

Dzieło sztuki, podobnie jak  dzieło m yśli, je s t  dla p isarza  objawem r z e 

czyw istości so c ja ln e j, która warunkuje jego działalność tw órczą. Jak

kolwiek Krzywicki szuka równoważników klasowych danego zjaw iska, cz ę 

sta je s t  w jego praktyce krytycznej tendencja do wiązania zjaw iska a r 

tystycznego z kategorią szerszą  niż k lasa , kiedy operuje pojęciam i spo

łeczeństw a czy ogółu. Jego związek z marksizmem decyduje, że orygi-
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nalność i nowatorstwo jego metody krytycznej polega na "wyjaśnianiu o

kreślonego modelu kultury i literatu ry  poprzez procesy  a lien acy jn e".

W rozdziale czwartym, "O modernizmie polskim ", starano się p rze

śledzić linię rozwojową poglądów Krzywickiego na modernizm, rozumiany 

tu - za K. Wyką - jako wstępna faza tw órczości pokolenia Młodej P o lsk i. 

L inia ta  nie przebiega - według autora pracy - w sposób prosty : od po

czątkowego zrozumienia do protestu przeciw  demokraty zmówi "sztuki dla 

sz tu k i"; sta ra ł się wykazać, że krytyczny dystans dominuje w postawie 

Krzywickiego od pierwszych jego publikacji o młodej lite ra tu rze . Dowo

dzi także, iż Krzywicki oprócz postaw i zapowiedzi programowych mo

dernistów dostrzega i  aprobuje obecność w literatu rze epoki modelu sztu

ki służebnej wobec zadań społeczno-narodowych - kiedy np. pisze o tw ór

czo ści Reymonta i Żerom skiego. W tym samym rozdziale starano się u

dowodnić, że książka "W otchłani" je s t  próbą całościowego rozrachunku 

Krzywickiego z kulturą jego czasów.

Sądy o literatu rze po roku 1905 wyodrębniono w rozdziale piątym, 

"Kultura i lite ra tu ra  polska po roku 1905", z dwu powodów. Po pierw sze, 

były adresowane do czytelnika rosy jsk iego , pochodzą bowiem prawdopo

dobnie z trzech  czasopism ro sy jsk ich ; po drugie, dotyczą jakościowo od

miennej sytuacji w lite ra tu rz e , którą Krzywicki s tara  się zrozumieć i o 

p isać. Dla przykładu można tu przywołać wypowiedzi o p isarzach  nieo

becnych w literatu rze przed rokiem 1905 (S tru g , Daniłowski) i świad

czący o wyjątkowej in tuicji krytycznej Krzywickiego jego entuzjastyczny 

stosunek do tw órczości M icińskiego.

B arbara  K r y  d a : DZIAŁALNOŚĆ LITERACKA FRANCISZKA BO-

HOMOLCA NA POLU ODNOWY OŚWIATY 1 KULTURY - U ŹRÓDEŁ 

POLSKIEGO KLASYCYZMU XVIII W. Prom otor: prof. Z. L ib era  (UW). 

R ecenzenci: prof. Cz. Z gorzelski (KUL) ,  doc. J. Rytel (UW). Uniwersy

tet W arszaw ski, 1976.

P ra ca  podejmuje próbę oceny działalności lite ra ck ie j F ran ciszka Bo- 

homolca w o k resie , gdy pełnił on - od r .  1752 - funkcję nauczyciela



w zreformowanym jezuickim Collegium Nobilium w W arszaw ie. W sądach 

o jego tw órczości, formułówanych w nauce o lite ra tu rz e , na plan pierw 

szy wysuwano zawsze działalność komediową: historycy literatu ry  r teatru 

badali stosunek Bohomolca do wzorów teatru  jezu ickiego, współczesnych 

tendencji w dramaturgii eu ropejskiej i trad y cji komediowej. Inne dziedzi

ny aktywności warszawskiego lite ra ta  budziły wprawdzie zainteresow anie, 

nie doczekały się jednak obszerniejszych  opracowań. A tymczasem wyda

je  s ię , że właśnie one stanowić mogą ważny punkt w yjścia dla u jęcia  

całokształtu jego tw órczości. Przegląd badań poświęconych oświeceniu 

w P o ls c e , a zw łaszcza świadomości językowej przedstaw icieli środowisk 

kulturalnych i literack ich  połowy XVIII w .,  również su geru je, że właśnie 

w dziedzinie nauczania retoryki w tym okresie można by odnaleźć wiele 

cennych materiałów do w yjaśnienia procesów kształtowania się tendencji 

stylistycznych i wychowawczych polskiego ośw iecenia.

Za punkt w yjścia przyjęto w pracy założenie, że dzieje kultury n aro 

dowej to w dużej mierze dzieje przemian dokonujących się w języku. 

Ogromną rolę w tym procesie odgrywało zawsze nauczanie i wychowanie 

szkolne - zw łaszcza od momentu jego reform y w połowie XVIII wieku. 

Rozumienie systemu językowego, wybór określonych konwencji sty lis ty cz 

nych funkcjonujących wobec ustalonych wzorów zachowań, stosunek do 

tradycji i sposoby je j in terp re ta c ji, pojęcie piękna - n a jcz ę ście j łączyły 

się z wyborem postawy wobec drugiego człow ieka, partnera dialogu, l i 

terackiego odbiorcy, a także z pojmowaniem kontekstu własnej kultury, 

szeroko rozumianego dziedzictwa wspólnoty myślowej. Reforma szkolna 

Konarskiego, w której centrum znalazła się unowocześniona reto ry k a , 

wywarła ogromny wpływ na wszystkie style funkcjonalne polskiego języka 

drugiej połowy XVIII w.

W pracy zbadano gruntownie wydawane przez Bohomolca szkolne zbio

ry ćwiczeń uczniowskich w zakresie retoryki i poetyki w języku polskim, 

które stanowią najw cześniejszy i n a jobszern iejszy  dokument dydaktycznej 

lin ii zreformowanego nauczania zakonnego. Tłem porównawczym są zbiory 

przykładowe mów i ćwiczeń szkolnych, ukazujących przeciętny typ naucza

nia i model językowy epoki sask ie j - zarówno wydawane drukiem, jak  

rękopiśmienne - oraz podręczniki szkolne używane w szkołach do końca
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XVIIi w. Dla poezji zbadano zbiór}" współczesnych Bohomoleowi w ierszo

pisów i poetów, wśród nich najwybitniejszych twórców literatu ry  stan isła

wowskiej. M ateriał ten.  uzupełniony pozaszkolnymi formami pracy Doho- 

molca w zakresie komedii,  publicystyki i poezj i ,  pozwala, jak się wydaje, 

scharakteryzow ać najważniejsze rysy dominującego w drugiej połowie 

XVIII w. w P olsce stylu literackiego i ocenić rolę,  jaką w jego Rształ- 

'owaniu odegrała działalność warszawskiego l i terata.

Ma stanowisku profesora retoryki i poetyki w kolegium wnirs/awskim 

F ranciszek  Bohomolec podejmował różne formy działania literack iego , 

które miały na celu rozpow-szeehnienie nowoczesnej świadomości s ty lis- 

i vcz.no-językowej i obyw atelskiej. Realizując w tym zakresie program 

Konarskiego (znacznie poszerzony w stosunku do języka polskiego), wpro

wadził eu do nauczania typ myślenia właściwy dla tendencji określonych 

później terminem klasycy .mu - z jego prostotą, jasn ością  i dążeniem do 

zachowania lak najbardzici  bo/pośredniej drogi między podmiotem mówią

cym a odbiorcą, adresatom. W pismach swfoich prezentował nowożytną 

koncepcję kultury, odwołującą się do współczesnych wzorów europejskich, 

wzniesioną jednak na fundamencie troski o język narodowy i w szechstron

ny rozwój umysłowy własnego społeczeństw a, które powńnno również 

czerpać z dorobku własnej ,  renesansow ej przede wszystkim trad y cji. Dla 

literatu ry  pięknej konsekwencje 'ego założenia prowadziły w rejony do

świadczeń właściwych dla osiemnastowiecznej w ersji klasycyzmu, z jego 

dominantą intelektualnego toku wywodu, zwartości i p rze jrzy sto ści kon

stru k cji składniowej, koncentracji i zw ięzłości formy. Płaszczyzną odwo

łania i w eryfikacji dla. takiego modelu stylistycznego stała sio,  prócz 

polszczyzny odrodzenia, proza potoczna języka literack iego środowiska 

Warszawy połowy XVIII wieku; odrzucono natomiast warianty s/lachecko- 

-sarm ackiego baroku z jego kw iecistą m etaforą, rozlew ną, emocjonalnie 

nacechowaną składnią. Model ten wprowadzony został w obieg czytelniczy 

dwoma tomami uczniowskich ćwiczeń szkolnych wydanych przez Bohomolca: 

retorycz.njch i poetyckich, których wielokrotne wznawianie świadczy, 

z jednej strony - o zapotrzebowaniu, jakie wypełniał ten kierunek dyda

ktyczny, z drugiej zaś - wyjaśnia powszechność p rzy jęcia  w literatu rze 
czasów stanisławowskich te j przede wszystkim propozycji stylistycznej 
i poetyckiej.



42

M ateriał zawarty w pracy u jęto w sześć  rozdziałów : l )  Stan badań;

2) Język, świadomość, wychowanie; 3) W Kręgu wypowiedzi teo rety cz 

nych; 4 ) Zabawki o rato rsk ie ; 5) Zabawki poetyckie; 6) Praktyka l i te 

ra c k a . Główny przedmiot analizy to dwie dziedziny pracy dydaktycznej 

Bohomolca: teoretyczna (rozdz. I l i) , w której wyraża się  stosunek p isa 

rz a  do kultury językowej i umysłowej własnego społeczeństw a, oraz 

praktyczna (rozdz. IV i V) - unowocześniona w ersja  retoryki i poetyki 

klasycyzmu.

W dziedzinie pierw szej dostrzec się daje trosk a p isarza  o czy stość 

i wszechstronny rozwój polszczyzny, połączona z przekonaniem o niepod

ważalnym je j  znaczeniu jako narzędzia rozwoju intelektualnego społeczeń

stwa. W yrażają się  one w zainteresowaniu słownictwem, frazeologią, 

teo rią  tłum aczenia, środkami wyrazu artystycznego i wielofunkcyjnym 

działaniem języka, które zastępuje klasyczną teorię  trzech  stylów. Gło

sząc przekonanie o pełnych możliwościach intelektualnych swojej g e n e ra c ji, 

Bohomolec proponuje w swoich pismach szeroki program działania kultu

ralnego, s ta jąc  w rzędzie najam bitniejszych reformatorów życia umysło

wego połowy XVIII w. R ehabilitację walorów języka polskiego łączy z te o 

r ią  "powrotu do źródeł" - przyw rócenia w obieg lite ra ck i dzieł klasyków 

litera tu ry  pięknej XVI w. , przede wszystkim Jana Kochanowskiego. Wypo

wiada również przekonanie, bardzo konsekwentnie rozw ijane później 

w ca łe j dalszej swojej działalności, że wybór formy stylistycznej je s t  

jednocześnie wyborem postawy myślowej - moralnej i obyw atelskiej.

W tomie "Zabawek o ra to rsk ich ", reprezentu jących doświadczenie 

praktyki szkolnej z lat 1752-1755, odnajdujemy przykład zastosowań wy

żej scharakteryzow anej te o rii stylistycznej i wychowawczej. W dziale 

listów przedstaw ia wydawca typ myślenia w yrażający się w p rz e jrz y s te j, 

zw ięzłej i logicznej składni, nacechowany szacunkiem dla odbiorcy i sz c z e 

gólną dbałością o rzetelność wzajemnych stosunków międzyludzkich.

W cz ę śc i o ratorsk ie j nowy typ retoryki prowadzi do nowożytnej wypowie

dzi publicystycznej - zw ięzłej, argumentującej log iczn ie , apelu jącej do 

rozumu i słuszności obiektywnej. Pożytek społeczny, szeroko otwarte po

je c ie  "obyw atelstw a", wychodzące poza stanowe granice szlachecczyzny 

i sarm ackie stereotypy myślowe, oraz to leran c ja  w sprawach re lig ii - oto



zasadnicze elementy składowe retoryki Bohomolca. Na szczególne uwzględ

nienie zasługuje cykl o ra to rsk i: "Jakimi sposobami można nauki w P o l

szczę ro zk rzew iać?". w dwunastu wystąpieniach uzasadniający potrzebę 

w szechstronnego rozwoju instytucji życia literack iego , kulturalnego i nau

kowego. •

Tom "Zabawek, poetyckich" wprowadza w obieg polskiego języka l i 

terackiego ten zespól wzorów formalnych, tematycznych i estetycznych, 

który w ca ło ści zostanie przejęty  i rozwijany po r .  1770 w "Zabawach 

Przyjemnych i Pożytecznych". Model ten wywodzi się z eu ropejskiej po

ezj i  klasycystycznej pierw szej połowy XVIII w. , która ewoluuje w k ie 

runku typu liryki re flek sy jn e j, zintelektualizow anej, nasyconej tendencją 

dydaktyczną. W zbiorze pod redakcją Bohomolca odnajdziemy problematy

kę obywatelską, filozoficzno-refleksyjną i tow arzyską. Na szczególną u 

wagę zasługuje formujący się w te j poetyce nowy typ poezji re lig i jn e j, 

nie mający nic wspólnego z dewocyjną moralistyką czasów sask ich . W yra

ża się on w etyczno-filozoficznej re fle k s ji , u jęte j w języku zrac jo n alizo 

wanym. wyzyskującym nieco uwznioślony język potoczny i zwrot\' fra z eo 

logii modlitewnej polskiego odrodzenia. W bloku w ierszy o charakterze 

refleksyjnym  dominuje problematyka moralna, której motywem przewodnim 

je s t cnota i pożytek ogólnospołeczny. W poszukiwaniu nowych środków 

wyrazu poetyka ta schodzi do granic prozy i najprostszych rejonów po

tocznego języka literack iego , w jego naturalnym zasobie leksykalnym, 

frazeologicznym i składniowym odnajdując źródło piękna.

Pełne znaczenie szkolnego modelu prozy i poezji ocenić można w św iet

le dalszej lite rack ie j praktyki Bohomolca (rozdz. V l). W przełożeniu r e 

toryki szkolnej na głosy usamodzielniających się postaci w jego komediach 

wyzwolona zostaje naturalność, barwność ich wyrazu stylistycznego - 

nigdy jednak nie przekracza ona bariery  wulgaryzmu. Oba bloki komedii 

wykazują przy tym jedność zasadniczych elementów myślowej postawy 

autora, który w nowych warunkach mecenatu królewskiego wystąpił z w łas

nym p rzecież programem odnowy mentalności i życia społecznego, wyko

rzystu jąc w swoich komediach całe partie persw azyjne, rodem wprost 

z ćwiczeń retorycznych.

W dziedzinie publicystycznej - jako redaktor "K u riera  W arszaw skiego"
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i "Wiadomości W arszaw skich" - unowocześnił Bohomolec układ inform acji 

gazetowej, wprowadzając do niej  zróżnicowane odmiany stylu politycznego 

komentarza, dobierając wiadomości spełniające ro lę  wychowawczą w du

chu polskiego ośw iecenia. Jeszcze bliższy związek ze szkołą wykazuje 

blok publicystyki "M onitora". W świetle tego zestawienia wydaje się,  że 

liczbę numerów tego pisma przypisywanych Bohomolcowi należałoby zwię

kszyć.  ponieważ wiele materiałów uważanych do tej pory za anonimowe 

wykazuje uderzające podobieństwo z właściwym mu stylem językowym, 

sposobem prowadzenia p ersw azji, charakterem  i budową scenek obyczajo

wych.

Proza była zasadniczą formą wypowiedzi Bohomolca, i jego zasługi 

na tym polu najwyżej oceniali w spółcześni. Pozostaw ił on jednak w swym 

dorobku i kilka tekstów poetyckich. Oprócz fragmentów w ierszy wplecio

nych do utworów dramatycznych i piosenek w librettach  dwóch oper ko

micznych są to przykłady liry k i dedykacyjnej i tow arzyskiej.

O bserw acja prac literack ich  Bohomolca związanych z jego 'w arszta

tem pedagogicznym ukazuje jedność ca łe j jego sylwetki p isa rsk ie j, której 

zasadniczym rysem je s t życzliwe zainteresowanie światem, zewnętrznym 

i aktywne uczestnictwo w jego kształtowaniu. D zieje się to za pośrednic

twem słow a, a stosunek p isarza  do języka, uformowany wedle właściwych 

dla wieku XVIII teorii stylistycznych, związany je s t  z wyborem w artości 

dydaktycznych i reform atorskich te j epoki.

Janusz K r y s z a k :  KATASTROFIZM  OCALAJĄCY. (Z PROBLEMÓW

POEZJI TZW.  DRUGIEJ AWANGARDY). Prom otor: prof. A. Hutnikiewicz 

(UMK).  R ecenzenci: doc. S .  Jaworski (UJ),  doc. J. Speina (UMK).  Uni

w ersytet M ikołaja Kopernika w Toruniu, 1976.

P ierw szy człon tytułu eksponuje term in, którym nader często  określać 

się zwykło niektóre obszary literatu ry  międzywojennej (z akcentem 

na lata trzydzieste) i w ojennej. Dotychczasowe definicje tego terminu 

ujmują katastrofizm  przede wszystkim jako szczególny kierunek myślowy, 

postawę światopoglądową wyrosłą z niepokojów i kryzysów duchowych



współczesnego św iata. W poezji kształtu jącej się pod wpływem nastrojów  

katastroficznych zwraca się je sz cz e  dodatkowo uwagę na specyficzne c e 

chy organizacji materiału poetyckiego, o których w uogólniającym skrócie 

można by powiedzieć, że charakteryzują się między innymi znamiennym 

poszerzeniem świata przedstawianego (perspektywa kosmosu), skłonnością 

do tonacji patetycznej, zastępowania konkretu pojęciam i, k lasycyzującą 

frazą w iersza itd. ; podkreśla się też znaczącą obecność struktur mitycz

nych w sposobie p rezentacji św iata.

Pełny tytuł pracy brzmi jednakże: K a t a s t r o f i z m  o c a l a j ą c y .

O znacza to , że w odniesieniu do tw órczości będącej przedmiotem badań 

katastrofizm  je s t  - mówiąc ogólnie - nie tylko wyrazem przekonań op iera

jących się na zdecydowanie pesymistycznym rozpoznaniu najważniejszych 

tendencji epoki, wpisanych w poetyckie wizje zagłady św iata, ale także 

takim ujęciem  tych w iz ji, które orzekać chce o ich , w ostatecznym ro z 

rachunku optym istycznej, zaw artości. Pesymizm zaw iera się w świado

m ości, iż aktualny moment dziejowy je s t tym czasem , w którym już bez

pośrednio dostrzegalne są zapowiedzi nieuchronnego końca; co w ięce j, 

że aktywność tych zapowiedzi przesłania  i tłumi ewentualne zjaw iska do

datnie, to w szystko, co mogłoby się złożyć na pozytywny rytm współ

czesnego św iata; tłumi bądź wyraźniej je sz cz e  odsłania ich zagrożone 

piękno. P ierw iastk i optymistyczne to , z jednej strony - takie in terp re

tac je  zagłady, które ujmują ją  nie jako gwałtowne i ostateczne zamknięcie 

d.ziejów, ale jako p r a w o  r o z w o j u ,  oczyszczające wprowadzenie do 

nowego św iata; in terp retacje  przyjm ujące za podstawę rozpoznania św ia

ta mit. K atastrofa je s t  wtedy koniecznym etapem dziejów , jednocześnie 

zniszczeniem i otwarciem nowej perspektywy. Z drugiej zaś strony - nad

chodząca katastrofa może być interpretowana jako w y z w a n i e  zmusza

jące  do szukania humanistycznego sensu istn ien ia , jako dramatyczna pró

ba duchowa, która w efekcie winna ocalić  ład tego sensu - trudny do 

Jednoznacznego o kreślen ia , gdyż porządek ów trzeba dopiero odkryć, szu

kać go u dna dramatów, cierp ień , rozpaczy. Ale ponieważ już samo szu

kanie je s t  wyrazem p o s t a w y  m o r a l n e j ,  gdyż zmierza do wypracowa

nia i utrwalenia duchowej kompozycji człow ieka, tym samym ocala ono to , 

co w człowieku najcenniejsze - potrzebę i pragnienie sensu. 1 w te j świa-
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domości upatrujemy dodatkowe uzasadnienia formuły k a t a s t r o f i z m  

o c a l a j ą c y .

Tak rozumiany katastrofizm  je s t  jednakże w pracy dopiero końcową 

hipotezą. Zasadniczym trzonem rozważań są natomiast wpisane w poezją 

motywacje i przyczyny, które zdecydowały o ukształtowaniu się  tak rozu 

mianej świadomości k atastroficzn ej, które do niej w sposób niejako natu

ralny doprowadziły.

E rich  Fromm w "U cieczce od w olności" powiada, że tendencje d es

truktywne są "wynikiem nie spełnionego życia : im bardziej pęd ku życiu 

zostaje zablokowany, tym siln ie jszy  je s t  pęd ku zniszczeniu".

Właściwym przedmiotem rozprawy je s t  właśnie odnalezienie tych n a

pięć negatywnych, które złożyły się w sumie na owo "zablokowanie" we

wnętrznego nakazu życia, na tak często  wyznawaną dotkliwość m łodości. 

P rzy  czym szuka się tych motywacji przede wszystkim w tekstach poe

tyckich, tak jak  one warunkują wpisane w nie postawy, jak ujaw niają się 

w strukturze świata przedstawionego, w sposobie mówienia, języku poe

tyckim, a wnioskiem wypływającym z przedstawionych in terp retac ji chce 

być ukazanie zbieżności postaw, ich duchowej odpowiedniości, które 

pośrednio także motywują użycie w podtytule terminu "druga Awangarda". 

Przyjmujemy takie jego rozum ienie, w którym dominuje akcent sytuacyjny 

i dynamiczny, tzn. "stopniowe odchodzenie od racjonalizm u i optymizmu 

Skamandra i Awangardy krakow skiej".

W rozdziale pierwszym, "D woistość pragnień i niem ocy", wychodząc 

od analizy poematu Tadeusza P eip era "Na przykład", poddano obserw acji 

moment przełamywania się idei "Z w rotnicy", czas ,  kiedy to młodzi de

biutanci, przejm ując niektóre zdobycze języka poetyckiego Awangardy 

krakow skiej, wprowadzają jednocześnie w obręb tego języka nową proble

matykę, poddającą w wątpliwość światopogląd poprzedniczki. M ateriałem  

analitycznym są tu, z jednej strony - w iersze publikowane na łamach 

"L in ii"  (Czuchnowski, P ię tak , Z agórski, M iłosz), z drugiej zaś - poezje 

Flukowskiego i Piwowara. Stwierdzone poczucie niepew ności, dram atycz

nego rozziewu między marzeniem a rzeczy w istością , znajduje uzasadnienie 

w eksponowanej nader często  szczególności usytuowania biograficznego 

podmiotu czy bohatera owych p oez ji. W dalszych częściach  pracy podjęto



analizę owego usytuowania, szukając wewnętrznych motywacji mających 

uzasadnić słuszność wyznawanej dotkliwości.

Rozdział drugi, ’ ’Sny o w ojn ie", przynosi analizę obecności motywów 

wojny w in teresu jące j nas p oezji. Wojna otw iera czas historyczny gene

r a c ji ,  je s t  pierwszym obrazem św iata, dramatycznym wprowadzeniem 

w h istorię i ,  jako taka, funkcjonuje w poezjach P ię tak a , Zagórskiego, 

M iłosza, Czechowicza, Czuchnowskiego,- Łobodowskiego i innych. Ona 

decyduje, że twórcy ci ok reśla ją  siebie jako form ację trag iczn ą, która 

nosi w sobie śm ierć, form ację wybraną przez los już u swego zarania 

do wypełnienia tragicznego zamiaru h is to rii. Ów "starannie na zagładę 

sposobiony rocznik" w konsekwencji traktuje wojnę nie tylko jako doświad

czenie dzieciństw a, ale też jako kategorię przyszłościow ą, prawo rozwo

ju świata. Na antycypacyjny charakter motywów wojennych wpływa w spo-
4

sób znaczący obraz świata współczesnego, pełen dramatycznych konfliktów, 

nierozwiązywalnych dylematów. Konflikty te są impulsem aktywizującym 

skażenie wyobraźni, która jako pierwszy obraz świata zarejestrow ała 

rzeczyw istość wojenną.

Rozpoznaniu owych impulsów poświęcony je s t  rozdział tr z e c i ,  "D yle

maty postawy obyw atelskiej", w którym podjęto analizę r e la c ji :  podmiot - 

państwo, podmiot - ojczyzna. Są  to re la c je  nasycone wieloma dramatami; 

w szelkie próby w aloryzacji tych stosunków czynione są w sytuacji "o g ra 

niczonych m ożliw ości", które niekiedy prowadzą do postaw jawnie rewo

lucyjnych, dewaloryżujących aktualny moment historyczny (Czuchnowski, 

"Antologia poezji sp o łeczn ej").

Rozdział ostatn i, "P ró b a  sen su ", w pierw szej cz ę śc i poświęcony je s t  

problematyce genologicznej: szuka odpowiedzi na pytanie o specyfikę j ę 

zyka poetyckiego i form w iersza drugiej Awangardy, odnajdując ją  w epi- 

zac ji liry k i i w takich formach, jak  powieść poetycka, poemat aktualny 

i poemat imaginacyjny. W cz ę śc i d ru giej, analizując poezję M iłosza, uka

zano, jak rodzi się postawa duchowego rygoryzmu pozwalającego dostrzec 

w katastrofizm ie aspekt o ca la jący . Suma wypowiedzianych w cześniej wnios

ków je s t konkluzją p racy , sugerującą ocala jący  charakter katastrofizmu 

drugiej Awangardy.
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Andrzej M e n c w e l :  GŁÓWNE KATEGORIE MYŚLI  KRYTYCZNEJ

STANISŁAWA BRZOZOWSKIEGO. Prom otor: prof. J. Kulczycka-Saloni 

( l ’\Vy. R ecenzenci: prof. Z . L ib era  (UW),  prof. A. W alicki ( i F i S  PAN). 

1'niwersytet W arszaw ski, 1976.

ematem pracy je s t  in terp retacja  myśli krytycznej Stanisław a B rzo-

zowskiego ze względu na je j znaczenie oraz dynamikę kształtowania 

się przemian. Równocześnie autor analizuje przesłanki kształtowania się 

osobowości tw órczej p isa rz a , a z kolei - interpretuje jego tw órczość 

krytyczną i osobowość, w kontekście wyjaśnianej socjologicznie kultury 

modernistycznej oraz sytuacji światopoglądowej w P olsce  przełomu w ie

ków, która to sytuacja je s t  punktem w yjścia do rozumienia re cep c ji my

ś li krytycznej Brzozowskiego.

W ten sposób kategorie krytyki, osobowość i recep cja  stanowią troisty , 

wzajemnie się w yjaśniający przedmiot p racy .

W notach załączonych do tekstu głównego znajdują się m .in . u sta le 

nia faktyczne dotyczące tzw. "sprawy Brzozow skiego".

P ra ca  ukazała sie w r .  J9 7 6  nakładem SW "C zytelnik" pod tytułem 

"Stanisław  Brzozow ski. Kształtowanie myśli krytyczn ej".

Ewa N a w r o c k a :  IDEE I OBRAZY MISTYCZNEJ  TWÓRCZOŚCI

SŁOWACKIEGO. (WYBRANE ZAGADNIENIA). Prom otor: prof. M. Ja-

( UWr. ) .  Uniwersytet Gdański, 1974.

Rozprawa składa się z czterech  rozdziałów, omawiających kolejno 

kształty literack ie  czterech  zasadniczych idei organizujących twór

czość Słowackiego z lat 1840-1849 oraz ich wzajemne powiązania. Są to : 

idea "genezis z ducha" jako romantyczna w ersja  mitu genezyjskiego; 

idea "celów finalnych" w postaci mitu eschatologicznego; idea "nowego 

człow ieka" jako egzem plifikacja chrystologii rom antycznej; mistyczna idea 

p o ez ji-re w ela c ji.

Przedmiotem analizy są utwory poetyckie, dramaty, pisma filozoficzne,

nion ( IBL) .  R ecenzenci: prof. M. Żmigrodzka (1BL) ,  doc. M . rnglot



polityczne, krytyka lite ra ck a , listy  z tzw. okresu m istycznego. "TCról- 

Duch" nie został objęty całościow ą analizą i je s t  przywoływany fragmen

tarycznie .

Rozdział 1, "Romantyczna lektura B ib lii" . C zęść I ,  "H istoriozofia 

- teoria  ew olucji - estety k a", nakreśla ideowy horyzont epoki roman

tyzmu, w skazując na zależność między romantyczną h istoriozofią (uni

wersalizm filozofii dziejów , dialektyka h is to rii, mistyczna teo ria  rewo

lucj i ,  m esjanizm ), ówczesną wiedzą przyrodniczą (teo ria  k atastrof, ewo- 

lucjonizm) i romantyczną filozofią natury ( spirytualizm , m itologizacja) , 

estetyką romantyczną (tragizm , w zniosłość, symbolizm) a kształtem mitu 

genezyjskiego w "Genezie z Ducha" i tekstach z jego kręgu, traktow a

nych jako wyraz romantycznego zabiegu hermeneutycznego dokonanego 

przez romantycznego poetę na szczególnie rozumianym "świętym tek ście" 

biblijnej "G en ez is".

P en etrac ja  dziejów natury i dziejów historycznych wiedzie do pene

tr a c ji  literatu ry  jako paralelnych względem siebie dziedzin dominacji 

i tw órczości ducha. Zostaje ustalona odpowiedniość: kosmos dziejów - 

kosmos lite ra tu ry . "G enezis z Ducha" objawia rew olucję jako prawo k os

mosu i poezję jako uniwersalną zasadę tw órczości, jedność świata w du

chu je s t jednością jego symbolicznego wyrazu. W "G enezis z Ducha" za

warta je s t sw oista dyrektywa sem iologiczna, aby cały kosmos i p oszcze

gólne jego elementy odczytywane były jako tek st, którego reguły znacze

niowe należy dopiero odsłonić, ale zarówno dla ca ło śc i, jak  dla części ,  

są one takie same ("m yśl matematyczna" zasadą kosmosu). Jest to reguła 

jedności świata w duchu, dominacji ducha nad m aterią, u jaw niająca e ty cz

ny aspekt istn ienia jako najwyższą w artość realizow aną w drodze nieu

chronnego postępu poprzez działanie rew olucyjne, sak ralizu jąca  c ie rp ie 

nie i o fia rę , elim inująca tragizm historiozoficzny i odsłaniająca harmonię 

kosmosu, opartą o walkę sp rzeczności.

C zęść 11 ,”$>Gezenis z Ducha« - idee i obrazy ", stanowi próbę anali

zy motywów i obrazów organizujących świat poetycki utworu pod kątem 

kształtu językow o-stylistycznego i funkcji kompozycyjnej, określa jących  

ich sens ideowy. Główna uwaga zostaje tu skupiona na obrazach konsty

tuujących kategorię podmiotu mówiącego: poety - rew elatora i zarazem

-  49  -



50

ducha - k reatora . Wyeksponowano cechę tw órczej aktywności, u jaw niają

cą się w dominacji opozycji, a zarazem dialektycznego sprzężenia p r a 

c y  i w a l k i  (robotnik - wojownik). Operowanie motywem pracy i zwią

zanym z nim polem obrazowym służy egzem plifikacji ew olucjonistycznej 

koncepcji dziejów. Motyw w alki, ujmowany w wielu aspektach znaczenio

wych (k ara , ek sp iacja , bunt, o fiara ), wprowadza zasadę sprzeczności - 

antynomie w obrazie świata - kształtuje katastroficzność w izji początku. 

Motywy pracy i w alki, skontaminówane z obrazami ognia, św iatła, krw i, 

uzyskują w aloryzację etyczną jako podstawowe czynniki postępu. Jedno

cześnie początek zostaje u jęty w opozycyjnych względem siebie katego

riach  stworzenia i rodzenia. Akt rodzenia, jako akt fizjologiczny związa

ny z bólem i rad ością , odsłania dialektyczną strukturę kosmosu (opozycje: 

izba porodowa - cm entarz, kołyska - trumna) jako w ielkiej rodziny, któ

r e j istnienie oparte je s t na zasadach rodzinnej m iłości i  wzajemnej pomo

cy , a jednocześnie wyzwala konflikty, np. spory o pierworództwo, b ra 

tobójcze walki - "kainostwo natu ry", konflikty dzieci i rodziców. Stosunki 

między tworami natury w "Genezis z Ducha" mają za model stosunki r o 

dzinne - w analizie wyeksponowano zw łaszcza r e la c ję :  świat - Bóg, u ję 

tą jako r e la c ja : dziecko - o jc ie c ; chrystusow o-sataniczne oblicze ducha- 

-k re a to ra , sty lizację  podmiotu mówiącego na "d zieciątk o". Motyw d z i e 

c k a  i m ł o d o ś c i  wprowadza kolejny aspekt w izji genezyjskiej jako * 

procesu edukacji i dojrzewania poprzez lekturę k s i ę g i .  Analiza tekstu 

zm ierza do odsłonięcia powiązań między różnorodnymi znaczeniami moty

wu k sięg i: biblijna księga G enezis, nowa romantyczna Genezis Słow ackie

go, księga natury, księga h is to rii,k s ię g a  m aterii, księga ducha, poezja 

jako księga i człowiek jako k sięga . Konfrontacja rzeczy w istości em pirycz

nej - dziejów przyrody i h isto rii - z rzeczyw istością  duchową odbywa 

się w kategoriach porównania dwóch ksiąg : K sięgi Natury i Księgi Ducha.

B ib lia , romantycznie odczytana i zinterpretowana w "G enezis z Du

ch a ", je s t  księgą prawdziwą, bo zaw iera w sobie wszystkie księgi jako 

analogony, a także je s t księgą otw artą, tzn. nie skończoną, projektu jącą 

p rzy sz ło ść , oferu jącą narzędzia poznawcze przydatne we wszystkich dzie

dzinach op eracji poznawczych - poznanie kosmosu, natury, h is to r ii, bio

g ra fii, życia , litera tu ry . Są  to narzędzia literack ie  (kategorie gatunko



we: tragedia, komedia, idylla, baśń; figury stylistyczne: a legoria , sym

bol. m etafora).

Rozdział U , "Wizja t> celów finalnych« " - re in terp retac ja  obrazów 

Apokalipsy, zawiera analizę rozmaitych u jęć "celów finalnych" w m istycz

nej tw órczości Słow ackiego. Jego eschatologia wskazuje rewolucyjną dro

gę zbiorowego zbawienia ludzkości: społecznego i politycznego. którego 

skutki ujawniają się  w całościowo pojętej egzystencji ludzkiej - cie lesn e j 

i duchowej, h istorycznej i w iecznej. Jest to rew olucja rozumiana jako 

w strząs odradzający świat moralnie poprzez śm ierć i męczarnię ciała,  

wśród kataklizmów przyrody i historycznych k atastrof. Radykalny rew o

lucjonizm myślenia utopijnego, oparty na ostrym podziale między p rzy sz

łością  a te ra ź n ie jsz o śc ią , na zerwaniu między nimi w szelkiej c ią g ło ści, 

uzasadniający katastroficzność w izji "celów finalnych", zostaje podporząd

kowany postawie w szczególny sposób trady cjon alisty czn ej, polegającej 

na akceptacji te raźn ie jszo ści i p rzeszłości jako szczebli koniecznych na 

drodze postępu ducha. Połączenie ewolucjonizmu z teorią katastrof w kon

cep c ji przyrody, myśli o rew olucji z myślą o ciągłości w koncepcji h is 

to r ii, rzutuje na poetycki kształt obrazów wzorowanych na Apokalipsie. 

Poeta dokonuje wśród nich daleko posuniętej se le k c ji; katastrofizm  wizji 

eschatologicznej zostaje skorygowany i złagodzony motywami ew angeli

cznymi, sielsk im i, misteryjno-kolędowymi. Przebieg i motywacja tego 

procesu je s t śledzona w poszczególnych utworach. Myślenie w kategoriach 

dialektyki "zmiany" i "c ią g ło ści"  ujawnia się poprzez cząstkowe opozycje 

szataństwa - anielstw a, starości - nowości (m łodości), despotyzmu - wol

n ości, monarchizmu - republikanizmu. Przedmiotem szczególnej uwagi są 

dwa obrazy wywodzące się z Proroctw a św. Jana: Jerozolimy Słonecznej 

- jako znaku syntezy h isto rii i w ieczności, utopii społecznej i p olitycz

nej ,  znaku "transcendencji uwewnętrznionej" w h isto rii w oparciu o za

sadę "łańcucha bytów" łączącego ziemię z niebem, p rzeszłość z p rzy 

s z ło ś c ią ,!  obraz Niewiasty depcącej smoka - jako składnika m esjanis- 

tycznej utopii Słow ackiego, w łączającego Polskę w kosmiczną ca ło ść o

partą o najwyższy ideał etyczny.

Rozdział 111 w cz ę śc i 1, zatytułowanej " ^Rozpoznanie « wzoru - 

ch rysto log ia", porusza problem m iejsca indywidualności w genezyjskim
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procesie  dziejów. Podjęto tu analizę struktury romantycznego bohatera 

literack iego  i kierunków jego przemiany jako sw oistej re in te rp re ta c ji u

niwersalnych wzorców literack ich  będących wyrazem określonej koncepcji 

antropologicznej. Wskazano na sposoby rom antyzacji mitycznych i b ib lij

nych postaci (Prom etusz, Kain, Szatan, Chrystus) poprzez wprowa

dzenie ich w orbitę problematyki buntu, rew olucji, h isto rii oraz zderze

nie z mistyczną koncepcją "człow ieka wewnętrznego". Podkreślono chrysto- 

centryzm kosmosu Słowackiego (wszechobecność Chrystusa jako zasady 

ruchu, siły  rew olucyjnej, Chrystus jako uniwersalny model egzystencji 

dla każdego tworu na każdym szczeblu rozwoju) oraz etyczny charakter 

Chrystusowego w zorca egzystencji (chrystologiczna wykładnia buntu i in 

dywidualizmu romantycznego, uchrystusowienie Szatana i Prom eteusza, 

chrystusow ość rew olucji, Chrystus jako "Człowiek Id ei").

Analiza zmierza do wykazania, że bohater lite ra ck i Słowackiego je s t  

strukturą wewnętrznie antynomiczną, budowaną na u jaw niających jego 

sprzeczności opozycjach Ducha i człow ieka, cie lesn e j indywidualności, 

konkretności i duchowego roztopienia się w kosm osie, rozd arcia  między 

rzeczyw istością  a ideałem.

C zęść 11 tego rozdziału zaw iera analizę dramatów: "K siądz M arek ", 

"K siążę Niezłomny", "A gezylau sz", "Zaw isza C zarny", "Sam uel Zbo

ro w sk i", "F ąn tazy ", zm ierzającą do wskazania przemian mistycznego bo

h atera  Słowackiego, jego wewnętrznych sp rzeczn ości, kierunku in terp re

ta c ji  literack ich  wzorców (dramat Calderona, "Żywoty sławnych mężów" 

P lu tarch a, średniowieczny ethos ry c e rsk i, legenda barsk a , przekazy 

ew angeliczne, baśnie, mity), uchwycenia jego zasad strukturalnych.

P ostać w dramacie mistycznym je s t  procesem  przemian, pasmem meta

m orfoz; je j podstawowym problemem je s t  dialektyka tożsam ości i nietoż- 

sam ości, związana z pozbawieniem je j stabilności konkretnego, fizycznego 

i psychologicznego bytu. N ajpełniejszą re a liz a c ją  nowych zasad budowy 

dramatu je s t "Sam uel Zborow ski". Analiza "Fantazego" wykazuje prymat 

problematyki etycznej w dramacie i obecność w nim dwóch porządków r z e 

czyw istości: cielesnego i duchowego; w porządku cielesnego istn ienia ma

my typową i dość banalną "komedię pomyłek", ze sprzedażą có rk i, porwa

niem, przebieranką, pojedynkiem, śm iercią , spadkiem i m ariażem , nagro



madzenie życiowych realiów  i literack ich  schematów; w porządku ducha - 

rozwój wewnętrzny ludzi zwykłych i prostych, którzy przez własne c ie r 

pienie lub cierp ien ie bliźnich dosięgają dostępnej im miary anielstw a. 

Rozważania zawarte w tym rozdziale prowadzą do konkluzji, że w izja 

świata i człow ieka w tw órczości mistycznej Słowackiego nie je s t  w izją 

tragiczn ą; problematyka tragizmu została wyeliminowana przez inną k ate

gorię u ję c ia  bohatera, którą nazwano "dramatem tożsam ości", w ynikają

cym z podwójności istnienia " ja "  - w konkretnym, zindywidualizowanym, 

historycznie skończonym bycie cielesnym i rozproszonym w rozmaitych 

formach, zanurzonym w w ieczności trwaniu ducha; istnienia "dzie jącego 

s ię " na nieuchwytnej granicy dwóch różnych postaci bytu, której pulsu ją

ce przekraczanie stanowi jego is to tę .

Rozdział IV , "M istyczna idea p o e z ji-re w e la c ji" , wskazuje na wza

jemną odpowiedniość sposobu widzenia świata - sposobu życia - sposobu 

pisania i pojmowania poezji w okresie mistycznym, charakteryzującym  się  

wyeksponowaniem etycznego charakteru poznania i wszelkich form tw ór

czo śc i.

Przedmiotem rozważań je s t  tu r e la c ja  między romantyczną filozofią 

natury a teorią  p oez ji, traktowanie porządku utworu poetyckiego jako 

"wizerunku symbolicznego" porządku kosmicznego, koncepcja sztuki jako 

mikrokosmosu odsłaniającego jedność w szechświata (idea corresp ond ences, 

poezja jako "glob w skrócen iu ": rodzaje poezji a h ierarch ia  żywiołów 

Wody, ognia, św iatła). Kolejno omówiono etyczny aspekt tw órczości poe

ty ck ie j: "sztuka kształtem  św ię to ści", "ton ew angeliczny", zasada dosko

nalenia się jako motywacja pracy nad formą (rew elatorska funkcja rymu, 

motyw lotu, św iatła, "pamięć o arch itektu rze"), Chrystus jako najw yższa 

instancja krytyczna.

Rozdział zaw iera też analizę autoświadomości Słowackiego-poety po

przez próbę określen ia  sensu w yrażeń: "zmiana lu tn i", "śpiewam in a c z e j" , 

jako klucza do zrozumienia istoty m istycznej koncepcji poezji. Wiodą ku 

temu rozważania o wyobraźni jako k re a c ji ,  związku poezji z pamięcią 

(pamięć metempsychiczna), snem, ślepotą fizyczną (Homer), analiza po

ję c ia  poezji jako Logosu. Zamknięcie stanowią uwagi o stosunku Słow ac

kiego do trad y cji lite ra ck ie j jako uniwersum kultury.
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Andrzej N o t k o w s k i :  POLSKA PRASA PROWINCJONALNA DRU

GIEJ RZECZYPOS POLI TEJ ,  1918-1939. Prom otor: doc. A. G arlicki 

(UW).  R ecenzenci: prof. R . Wapiński (UG),  doc. J. H olzer (UW),  doc. 

J . M yśliński (1BL PAN). Uniwersytet W arszaw ski, 1975.

rzedmiot rozprawy określa  przyjęte przez autora rozumienie pojęcia

"p rasa  prowincjonalna" w stosunku do konkretnych warunków pol

skich lat 1918- 1939 : pojęcie to obejmuje ogół dzienników, gazet ukazują

cych się dwa do czterech  razy tygodniowo oraz pism periodycznych 

o rzadszej częstotliw ości, wyróżniających się łącznym występowaniem 

następujących ce ch : l )  wydawaniem i redagowaniem poza W arszaw ą, ja 

ko stolicą państwa, oraz Łodzią, Wilnem, Krakowem, Lwowem, Pozna

niem i Katowicami; 2) ograniczeniem terytorialnego zasięgu czytelnictwa 

do stosunkowo niewielkiego obszaru lokalnego; 3 ) powiązaniem ze swoim 

obszarem  czytelnictwa przez zawartość tematyczną lub świadome przezna

czenie dla odbiorców zamieszkałych na danym teren ie .

Założeniem rozprawy było pokazanie przebiegu zmiennych ilościowych 

w powiązaniu z konkretnymi okolicznościam i towarzyszącymi powstawaniu 

* prowincjonalnych wytworów prasowych odgrywających specyficzną ro lę 

w politycznym, kulturalnym i gospodarczym życiu społeczności lokalnych. 

Poza obszarem rozważań znalazły się problemy zaw artości treściow ej 

prasy  oraz sprawy organizacji pracy redakcyjnej i prowincjonalnego ś r o 

dowiska dziennikarskiego.

Podstawowy zrąb bazy źródłowej rozprawy stanowią: l )  opracowane 

przez GUS statystyki prasy oraz zestawienia nakładów prasow ych, spo

rządzone przez terenowe organy państwowej adm inistracji ogólnej; 2) a 

kta archiwalne centralnych i lokalnych instytucji adm inistracji państwowej, 

zdające sprawę z ich czynności w zakresie nadzoru nad działalnością 

prasow ą.

Analiza r o z w o j u  i l o ś c i o w e g o  (rozdział l)  w ykazała, że w o

mawianym okresie nastąpił pięciokrotny wzrost liczby pism prow incjonal

nych w języku polskim zarówno w stosunku do stanu z sierpnia 1914, jak 

z końca 1918 r .  W ogólnej liczbie pism krajowych w języku polskim p ra 

sa prowincjonalna stanowiła od 3 5 , 6% (1924- i 1928) do 25,5% (1918  i  1937).
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Największą stabilność wykazywała prasa województw zachodnich. W skali 

ogólnokrajowej przeważającym i typami pism prowincjonalnych były tygodni

ki i m iesięczniki. Nakłady jednorazowe podstawowej masy periodyków p ro

wincjonalnych dochodziły najwyżej do 2500 egz. , dzienników - do 5000 

egz. , gazet - do 1000 egz.  W zrost nakładu globalnego mial ekstensywny 

ch arak ter: następował w miarę zwiększania się liczby pism.

Badania g e o g r a f i i  w y d a w n i c z e j  (rozdział ll )  pozwalają stw ier

dzić,  że przed przełomem lat dwudziestych i trzydziestych najw ięcej pism 

prowincjonalnych skupiało się w województwach centralnych, później - 

w zachodniej cz ę śc i k ra ju ; na terenach wschodnich i południowych uka

zywało się zaledwie 20-25% ogółu badanych pism. K oncentracja te ry to r ia l

na prasy prowincjonalnej pod względem wysokości nakładów pokrywała się 

śc iś le  ze skupieniem liczby pism. Rozmieszczenie prasy  według cz ę s to tli

wości ukazywania się  wskazuje na zasadnicze odrębności modelowe posz

czególnych cz ę śc i k ra ju : w P olsce cen tra ln e j, gdzie p rasa prow incjonal

na wykazywała największe zróżnicowanie typologiczne, przeważały tygodni

ki i  dzienniki; specyfikę województw zachodnich określała  duża liczba 

dzienników i gazet, co świadczy o wysokim stopniu rozwoju prasy  tych 

rejonów ; na obszarach wschodnich i południowych dominowały tygodniki 

i m iesięczniki, przy znikomej liczbie dzienników. Prowincjonalne ośrodki 

wydawnicze, koncentrujące się w centrum i na zachodzie k ra ju , n a j

gęstszą sieć tworzyły w P olsce zachodniej; województwa wschodnie i po

łudniowe pozostawały pod tym względem daleko w tyle za przodującymi 

terenam i.

Próba określen ia  z a s i ę g u  o d d z i a ł y w a n i a  s p o ł e c z n e g o  

polskiej prasy  prowincjonalnej (rozdział 111) doprowadziła do hipotezy, 

że krąg stałych czytelników te j prasy obejmować mógł w najwyższym przy 

bliżeniu 1 ,2  - 1 ,3  min osób. Byli to przede wszystkim ludzie zam ieszka

li w większych miastach P olsk i centralnej i zachodniej, w młodym - 

względnie - wieku, przeważnie mężczyźni, w masie swojej - o stosunko

wo niskim poziomie w ykształcenia, bardziej zainteresowani bieżącymi wy

darzeniami miejscowymi i zagadnieniami regionalistycznym i niż sprawami 

"w ielk iej polityki" oraz mający stosunkowo nieźle wyrobione poczucie 

"patriotyzmu lokalnego". Wyjąwszy województwa zachodnie, polska p rasa
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prowincjonalna docierała  tylko do niew ielkiej cz ę śc i ogółu potencjalnych 

czytelników. Decydowały o tym: l )  n iski poziom bytowy i kulturalno-o

światowy podstawowej masy społeczeństwa Drugiej R zeczypospolitej,

2) b ariery  językowe, związane ze strukturą narodowościową ówczesnej 

P o lsk i, 3) konkurencja prasy  wydawanej w wielkich m iastach, a napływa

ją ce j zw łaszcza na wieś i do małych m iast.

Ogólna p r e z e n t a c j a  g ł ó w n y c h  p i s m  p r o w i n c j o n a l n y c h  

na poszczególnych terenach kraju  miała na celu uchwycenie zasadniczych 

trendów "geografii politycznej" badanej prasy  (rozdział IV). Z obliczeń 

statystycznych wynika, że w pierwszych latach Drugiej Rzeczypospolitej 

wszędzie - poza Polską centralną, gdzie przew ażała bezpartyjna p rasa  

liberalno-dem okratyczna - n a jliczn ie jsza  była p rasa prawicowa. Po 

przew rocie majowym ta  ilościow a przewaga utrzymywała się z początku 

jesz cz e  w województwach zachodnich; na pozostałych obszarach, zw łasz

cza wschodnich i południowych, całkowicie dominowały już pisma popiera

ją ce  nowy reżim . Bardzo szybko upadła p rasa  prowincjonalna ruchu lu

dowego i P P S ,  z przyczyn materialnych mniej odporna na re p re s je  r z ą 

dowe niż prasa  prawicowa. Po r .  1926 głównym przeciwnikiem prasy 

prorządowej była na prow incji prasa  Narodowej D em okracji. Pod koniec 

omawianego okresu stan prowincjonalnej prasy  prorządowej wyraźnie się 

poprawił: przewaga prasy  opozycyjnej utrzymywała się je sz cz e  tylko 

w województwie pomorskim.

Rozważania nad e k o n o m i c z n y m i  i t e c h n i c z n y m i  p r o b l e m a 

mi  f u n k c j o n o w a n i a  p r a s y  p r o w i n c j o n a l n e j  (rozdział V) u jąć 

można w kilka podstawowych konkluzji: l )  położenie materialne badanej 

prasy określały  wahania ogólnej koniunktury gospodarczej, sytuacj-a poli

tyczna kraju  i konkurencja masowo napływającej na prowincję prasy  w iel

k om iejsk ie j; 2) pod względem siły  ekonomicznej wybijała się p rasa  wo

jewództw zachodnich, n a jsłabsza  zaś była p rasa  terenów wschodnich;

3) typowe wydawnictwo prowincjonalne - to małe przedsiębiorstw o n ale

żące do jednej osoby lub do spółki ak cy jn e j, wydające pismo o nakładzie 

500 - 2500 egz. , połączone niekiedy z drukarnią, k sięgarn ią  lub sk le 

pem papierniczym; w strukturze jego wydatków dominowały koszty druku, 

w dochodach - wpływy z prenumeraty; 4-) w omawianym okresie zwiększy



57

ła  się  k om ercjalizacja  prasy prow incjonalnej, postępująca już od początku 

XX w. ; 5) nowym zjawiskiem na prow incji był przejaw iający się w ró ż 

nych formach proces koncentracji wydawnictw, widoczny od końca lat 

dwudziestych; 6) prowincjonalne drukarstwo prasow e, w porównaniu z za

kładami wielkomiejskimi, na ogół pozostawało zacofane - pod względem 

poziomu technicznego przodowały drukarnie województw zachodnich; r e 

jo n izacja  drukarstwa była wprost proporcjonalna do skupienia te ry to r ia l

nego prasy .

P a ń s t w o w a  p o l i t y k a  p r a s o w a ,  w zasadniczy sposób o k reś la 

ją c a  warunki egzystencji prasy prowincjonalnej (rozdział V l), realizow a

na była w drodze tzw. działań propagandowych, zm ierzających do stwo

rzen ia  kompleksu prasy  prorządow ej, oraz tzw. działań reglam entacyjnych, 

osłabiających oddziaływanie społeczne prasy opozycyjnej. Główną ro lę  

w tej polityce odgrywały: Prezydium Rady M inistrów , Polska Agencja 

T eleg raficzn a , m inisterstw a: Spraw Wewnętrznych i Spraw Wojskowych, 

z podległymi im organami terenowymi. Rola dwu ostatnich resortów  wy

datnie w zrosła po zamachu majowym. Działania propagandowe na teren ie 

prasy prowincjonalnej nabrały rozmachu od czasu kampanii w yborczej na 

przełomie lat 1927/28, ich efekty jakościow e okazały się jednak niepro

porcjonalnie nikłe w stosunku do nakładów finansowych i wysiłków org a

nizacyjnych, co wykazywały dobitnie wyniki kolejnych wyborów parlam en

tarnych i samorządowych. W działaniach reglamentacyjnych zasadniczą 

cezurą był rok 1930 , odkąd, wraz z ogólnym zaostrzeniem  kursu polityki 

w ew nętrznej,rządow a akcja wobec prasy opozycyjnej przybrała drastyczne 

i zróżnicowane formy. Czynnikiem ułatwiającym prowadzenie państwowej 

polityki prasowej były trudności gospodarcze k ra ju , gdy słaba finansowo 

p rasa  prowincjonalna wykazywała szczególną podatność na naciski mate

rialne .

Poczynając od zamachu majowego p rasa polska funkcjonowała w wa

runkach wyraźnie ukształtowanego systemu prasy  kontrolowanej, polegają

cego na szerokie j ingerencji władz państwowych w działalność wydawni

czą . W tych okolicznościach wytworzyła się na prow incji wielka grupa 

pism popieranych m aterialnie i organizacyjnie przez władze państwowe, 

a z drugiej strony - upadła w iększość pism opozycyjnych.
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Analiza szczegółowa dała podstawę do wyodrębnienia zasadniczych 

faz rozwojowych polskiej prasy prowincjonalnej Drugiej R zeczypospolitej: 

l )  1918-1919  - najbardziej dynamiczny w całym dwudziestoleciu rozwój 

ilościow y, spowodowany wysokim natężeniem życia politycznego bezpośred

nio po odzyskaniu niepodległości; 2) 1920-1923 - załam anie, najwyraźniej 

w całym dwudziestoleciu ujaw niające słabość m aterialną prasy  prow incjo

n aln e j, wynikające z trudności ekonomicznych czasów in fla c ji, nie u stab ili

zowanej jeszcze  sytuacji politycznej (walki o granice państwa) oraz zmian 

organizacyjnych i przesunięć w krajowym układzie partyjnym; 3 ) 1924-

-1928 - ponowny wzrost liczby pism i nakładów, zw łaszcza od r .  1926 , 

związany z poprawą ogólnej koniunktury gospodarczej i akcją propagando

wą piłsudczyków po zamachu majowym; 4-) 1929-1934- - kolejne załamanie 

rozwoju ilościow ego, wywołane warunkami wielkiego kryzysu ekonomiczne

go, na które nałożyło się zaostrzenie kursu w polityce w ew nętrznej;

5) 1935-1936 - pewien postęp rozwojowy, wywołany poprawą koniunktury 

gospodarczej i ogólnym ożywieniem życia politycznego (przy czym na 

obraz ilościowy prawdopodobnie decydująco wpływały nowe prorządowe 

inicjatyw y wydawnicze); 6) ostatnie la ta  Drugiej Rzeczypospolitej -  zaha

mowanie tendencji wzrostowych, gdy wyczerpana wielkim kryzysem prasa 

prowincjonalna nie była już w stanie wytrzymać konkurencji prasy  wielko

m iejskiej ani nasila jących  się  znów, od 1937 r .  , r e p re s ji  rządowych wo

bec organów opozycyjnych.

Kolejne załamania rozwoju prasy prowincjonalnej spowodowały, że 

je j proporcjonalny udział w ca ło ści krajow ej prasy w języku polskim pod 

koniec dwudziestolecia powrócił do punktu w yjścia - t j .  stanu z listop a

da 1918  r .

Rozprawa, opracowana w ramach planu naukowego 1BL PAN,  je s t 

obecnie przygotowywana do wydania książkowego jako kolejna pozycja 

s e r ii  M ateriały  i Studia do H istorii Czasopiśmiennictwa Polsk iego.

Gustaw O s t a s z :  POW IEŚCI HISTORYCZNE STANISŁAWA SZ PO - 

TANSKIEGO NA T L E  JEGO PRAC NAUKOWYCH. Prom otor: prof. W. Da

nek ( WSP Kraków). R ecenzenci: prof. J . Garbaczowska (U M C S), doc.



A. Jopek ( WSP Kraków), doc. C z. Klak ( WSP Rzeszów ). W yższa Szko

ła  Pedagogiczna w Krakow ie, 1975.

Tw órczość Stanisław a Szpotańskiego (1880-1936), współpracownika 

Józefa Piłsudskiego z okresu jego działalności w P P S ,  h istoryka, 

polityka, publicysty, nie była dotychczas przedmiotem studów historyczno

lite rack ich . Z tego względu rozprawa na temat "P ow ieści historycznych 

Stanisław a Szpotańskiego na tle jego prac naukowych" została poprzedzo

na biografią p isarza  i rodowodem jego tw órczości. W podstawowej części 

pracy wiele m iejsce zajmują rozważania o dokumentarnej i ideowej "o b ec

n ości" źródeł w pow ieściach historycznych twórcy "Odlotów". Jest to 

problem ważny w badaniach nad powieścią historyczną w ogóle, w odnie

sieniu zaś do autora będącego przedmiotem rozprawy ten zabieg badawczy 

znajduje uzasadnienie poniekąd wyjątkowe: Stanisław Szpotański, zanim 

został pow ieściopisarzem , przez wiele lat zajmował się badaniami h isto 

rycznymi. Cykl powieściowy o niepodległościowych zrywach Polaków w o

k resie  1830-1863 powstał w wyniku szczególnej metamorfozy warsztatu 

badacza i publicysty, polegającej na poddawaniu zabiegowi fabularyzacji 

m ateriału źródłowego, który p isarz wykorzystał uprzednio w swoich p ra

cach naukowych.

Wypada p od kreślić, że tw órczość Szpotańskiego wyraźnie "odbija" 

tendencje rozwojowe współczesnej beletrystyki h istoryczn ej: na pierwsze 

m ie jsce , zarówno u Szpotańskiego, jak  w najnowszej beletrystyce h isto 

ry czn e j, wysunęła się bowiem powieść dokumentama.

Tadeusz P a t r z a ł e k :  POMIAR WYNIKÓW NAUCZANIA W YBRA

NYCH T R E Ś CI  JĘZYKA POLSKIEGO ZA POMOCĄ PISEMNYCH TESTÓ W  

OSIĄGNIĘĆ SZKOLNYCH. Prom otor: doc. M. Inglot (U W r.). R ecenzenci: 

doc. Z . Uryga ( WSP Kraków), doc. B . S iciń sk i (UWr. ) .  Uniwersytet 

W rocław ski, 1976.

| j  raca  dotyczy pomiaru dydaktycznego, czyli sprawdzania osiągnięć 

szkolnych, przeprowadzonego wg określonych i odpowiednio ścisłych
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regu ł. Jednym z podstawowych narzędzi pomiaru mógłby się stać w na

szym kraju  współczesny test osiągnięć szkolnych, który należy odróżniać 

od testów typu psychometrycznego oraz od tzw. testu wiadomości.

Na podstawie badań empirycznych przeprowadzonych w blisko 100 

k lasach  licealnych na Dolnym Śląsku (ok. 4-6 000 stopni wystawionych 

w dziennikach lekcyjnych) stwierdzono, że już dziś co najmniej 20% stop

ni 'z języka polskiego w liceach  ogólnokształcących wystawiają nauczyciele 

stosu jąc tzw. sprawdziany. Tendencja do posługiwania się sprawdzianami 

wciąż się nasila  na skutek oddziaływania na nauczyciela różnorodnych 

bodźców natury programowej, metodycznej i organizacyjnej. Tymczasem 

analiza ilościow a i jakościow a zebranych w P olsce w latach 1971-1975 

i publikowanych w różnej formie 67 sprawdzianów polonistycznych, zło

żonych z 14-12 zadań, w skazuje, iż mają one tak liczne błędy i wady kon

strukcy jne, że wątpliwe sta ją  się korzyści dydaktyczne wynikające z ich 

stosowania.

W związku z tym rozprawa próbuje znaleźć odpowiedź na trzy  podsta

wowe pytania: co m ierzyć?; jak m ierzyć?: jak  wykorzystywać wyniki po

miaru?

Pytanie pierwsze dotyczy teoretycznego problemu trafn ości tekstu ; 

poszukując odpowiedzi na nie,  buduje się dwie taksonomie (z języka i z l i 

teratu ry ), w których zostały uporządkowane mierzalne osiągnięcia polo

n istyczne. Posługiwanie się taksonomiami podczas planowania testu i u

kładania zadań powinno polepszyć trafność testu .

Pytanie drugie dotyczy rzeteln ości testu - technikami je j polepszania 

zajmuje się głównie metodyczna część  pracy.

W ramach poszukiwania odpowiedzi na pytanie trzecie  zostały zapro

ponowane analizy zm ierzające do najbardziej efektywnego wyzyskania wy

ników testowania dla modyfikacji i doskonalenia procesu k ształcen ia .

W Zakończeniu porównano możliwości sprawdzania osiągnięć z jęz y 

ka polskiego za pomocą testu i wypracowania, a w Dodatku zamieszczono 

pięć testów (dotyczących różnych działów programu), będących ukonkret

nieniem modeli i technik zaproponowanych w rozpraw ie.
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Jerzy P l u t a :  PROZA HENRYKA W ORCELLA. Prom otor: doc. S .

P ietraszko  (U W r.). R ecenzenci: doc. M. Stępień (U J), prof. J. T rzy - 

nadlowski (U W r.). Uniwersytet W rocław ski, 1975.

P ra c a  je s t pierw szą próbą całościowego opisu i charakterystyki p ro 

zy n arracy jn ej Henryka W orcella (u r. 1909), jednego z najw ybitniej

szych polskich prozaików w spółczesnych. Autor opierał się nie tylko na 

m ateriałach opublikowanych, ale także na niektórych źródłach rękopiśm ien

nych, znajdujących się w B ibliotece Ossolineum lub pochodzących z a rch i

wum domowego p isarza .

W pracy omówione zostały poszczególne książki W orcella w u jęciu  

diachronicznym (z uwzględnieniem kontekstu h istorycznoliterackiego); ś le 

dzono przy tym główne p rzekształcenia formalne i tematyczno-problemowe 

od pierw ocin nowelistycznych i debiutanckiej powieści "Zaklęte rew iry" 

(1936) do najnowszej pow ieści "Pan z prow incji" (1973). B iog rafia  p isa 

rza  stanowi jeden z podstawowych czynników konstrukcyjnych jego prozy, 

dlatego też w rozprawie starano się szerze j zanalizować re la c je  między 

biografią W orcella a ąu asi-b iog rafią  postaci lite rack ich .

Tw órczość W orcella scharakteryzow ać można następująco: ewoluowa

ła  ona od utworów autobiografizmu "surowego" ("Z aklęte rew iry ") do ta 

kich zapisów n arracy jny ch , w których nastąpiło integralne zespolenie au

tobiograficznych rekonstrukcji z literackim i konstrukcjam i ("P a ra fia n ie " , 

"N ajtrudniejszy język św iata");, od powielania obiegowych konwencji p ro 

zatorskich do wypracowania swoistych odmian p rozatorskich , w których 

dominuje autorytet naocznego świadka i aktywnego uczestnika. W tw ór

czości W orcella  w sposób nie schematyczny i odmienny od prozy "tematu 

zachodniego" znalazła odbicie problematyka in teg racji społecznej na Z ie 

miach Zachodnich.

Rozprawa zawiera "W stęp" oraz następujące rozdziały: 1. "W kręgu 

autobiografizmu ( »  Zaklęte rew iry 4  , »Z darzenia  w mroku 4 , »W yspa 

zbaw ienia4  , »W yspa s ta re j T e k l i^ ) " ,  11. "W ciąż jesz cz e  poszukiwania: 

od »O dw etu^ do »W idzę stąd Sudety4 " ,  111. "Autorytet naocznego 

świadka i aktywnego uczestn ika: »P arafian ie  4  " ,  IV . "Autorytet naocznego 

świadka i aktywnego uczestn ika: »N ajtrudniejszy język świata <# " ,  .



V. "W kręgu zagadnień m etaliterackich ( W ieczory pod lipą 4  , ?>Pan 

z p ro w in c ji« )" , w reszcie "Z am knięcie", "P rzyp isy " i "B iog rafię  publi

k acji H. W orcella i o H. W orcellu (za lata 1936-1973)".

Skrócona i nieco zmieniona w ersja  pracy ukazała się drukiem pt. 

"Okruchy epopei. P roza  Henryka W o rce lla ", Wrocław 1974-.

Irena S i k o r a :  E S E J PO LSK I W LATACH 1918-1939 NA T L E

GENOLOG1CZNO-HISTORYCZNYM. Prom otor: prof. W! Studencki (W SP 

Opole). R ecenzenci: prof. J. Trzynadlowski (U W r.), doc. J. Z . B iałek  

(W SP Kraków). Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Opolu, 1976.

Rozprawa składa się z trzech  rozdziałów: 1) Problematyka genolo- 

giczna, 2) Rozwój eseistyk i polskiej do 1918 roku, 3) Typologia 

eseistyk i polskiej w latach 1918-1939, przy czym trzonem rozprawy je s t  

rozdział tr z e c i, zaś dwa pierwsz-e stanowią obszerne wprowadzenie, o

kreślone w temacie jako "tło  genologiczno-historyczne", a niezbędne ze 

względu na szczupłość i powierzchowność uwag poświęcanych temu gatun

kowi w teoriach litera tu ry . We wprowadzeniu znajdują się też sądy o ge

nezie ese ju  i jego odmian.

W utrwalonej już trad y cji za pierw szą k ry sta lizac ję  gatunku e se is ty c z 

nego zwykło się uważać "P róby" M ontaigne'a ; głębsze przestudiowanie 

tego dzieła rodzi jednak wątpliwości co do słuszności te j opinii i każe 

szukać źródeł ese ju  już w literatu rze antycznej, która - jak  sam 

Montaigne niejednokrotnie podkreśla - wpłynęła na kształt formalno-ideowy 

jego "E s s a is " .  Za jedną z pierwszych re a liz a c ji ese ju  przyjęto więc 

w rozprawie "De senectute" C ycerona; analiza strukturalna tego utworu 

pozwala odsłonić jego kościec gatunkowy: przepuszczony przez pryzmat 

o s o b o w o ś c i  autora a s o c j a c y j n y  tryb dowodzenia służy s u 

b i e k t y w n e j  in terp retac ji określonego zjaw iska. Ten układ elementów 

funkcyjnych, od których "w spółpracy" zależy istnienie ca ło ści jako zw ar

te j struktury, je s t  szkieletem  konstrukcyjnym utworu Cycerona i decyduje 

o tym,, że "Kato S tarszy  o s ta ro śc i"  okazuje się odrębnym gatunkiem l i 

terackim . Układ ten powtarza się w późniejszych dziełach uznanych za re p re 

zentatywne dla gatunku eseistycznego.
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Z kolei zbadanie sposobów dowodzenia w ese jach  M ontaigne'a,

W ild e'a  i Chestertona pozwala o k reślić  cechy odmian gatunkowych. Od

mienne sposoby in terp retac ji zjawisk i związane z nimi różnice formalne 

spraw iają, że osadzone na wspólnym gruncie struktury gatunkowej ese je  

rozpadają się  na dwa typy: pierw szy, którego hasłami wywoławczymi są 

Cycero i M ontaigne, określa  się mianem ese ju  medytacyjno-obiektywnego; 

drugi, w yraziście skrystalizowany w ese isty ce  W ild e'a  i Chestertona - 

mianem e se ju  krytyczno-subiektywnego. O czyw iście, nie chodzi o w y

ł ą c z n o ś ć  ce ch , lecz  ich d o m i n a c j ę .  Nie pretenduje ten podział 

do rangi ostatecznego wyroku w sprawie k lasyfikacji e se ju , je s t jednak 

na tyle sz ero k i, by ogarnąć wszystkie re a liz a c je  gatunku, zatem służy 

jako układ odniesienia w rozważaniach nad eseistyką polską.’

Łącznikiem między częścią  wprowadzającą a głównym trzonem ro z 

prawy je s t  krótki zarys rozwoju tego gatunku w literatu rze polskiej do 

r .  1918 . Na tak przygotowanym podłożu podjęto in terp retację  esejów 

Stefana Żerom skiego, Tadeusza Boya-Ż eleńskiego, Stanisław a Wasylew- 

skiego, Jana Parandowskiego i Bolesław a M icińskiego, będącą próbą 

usystematyzowania pewnej cz ę śc i dorobku literack iego  dwudziestolecia, 

ukazania je j m ie jsca  w trad y cji polskiej i europejskiej poprzez o k reśle 

nie wspólnoty struktur i c iąg łości idei.

Analogicznie do dwóch konstelacji wykształconych w tradycji eu ro

pejsk iej zgrupować można polską eseistykę międzywojenną: hasłami p ier

wszej są Parandowski i M iciński, drugiej natomiast - Żeromski i Boy

- Ż eleński. Eksponowanie postawy m edytacyjnej, stawianie problemów, 

głęboka, filozoficzna reflek sy jn ość - to cechy łączące "Dwie wiosny" 

i "Podróże do p iek ieł" z kręgiem cyceron-iańsko-montaigne' owskim; spo

sób dowodzenia w "Snobizm ie i postępie" oraz w "Obrachunkach fredrow 

skich" pokrewny je s t  temu, jak i skonkretyzował się w modelu w ild e 'ow- 

sko-chestertonow skim . Płaszczyznę wspólnoty stanowią tu: krytyczny 

stosunek do interpretowanych zjaw isk lub ich gwałtowna obrona, prowo

kujący radykalizm , skłonność do zamykania ciągów myślowych subiektyw

nymi sądami, ferowanie ostatecznych rozwiązań.
Na pograniczu tych zasadniczych typów m ieszczą się  ese je  W asy- 

lew skiego, w których komizm, kategoria przynależna odmianom krytycz

nym gatunku, występuje na usługach wypowiedzi re flek sy jn e j.
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Związki strukturalne z odmianami ese ju  europejskiego nie oznaczają 

oczyw iście tożsam ości konstrukcyjnej; są to r a c z e j,  jak  już wspomniano, 

analogie. Całkowite podobieństwo form rzadko występuje w obrębie l i te 

ratury  narodowej, a je sz cz e  rzadziej - na obszarach różnych lite ra tu r , 

kształtowanych przez odmienne warunki h istoryczne. Dotyczy to przede 

wszystkim gatunku tak swobodnego, jakim je s t  e s e j.

Analizowane typy ese ju  międzywojennego ś c iś le j łączą  się z trad y cją , 

z k tórej w yrastają bezpośrednio: krytyczne e se je  Żerom skiego i Boya są 

przedłużeniem tego ciągu, jak i do roku 1918 znaczyły szkice Śniadeckie

go, M ickiew icza, O rzeszkow ej, B eren ta  i Brzozow skiego; medytacyjne 

e se je  Parandowskiego i M icińskiego kontynuują ten ciąg odmiany gatunko

w ej, jak i zarysow ał się  dzięki esejom  M ochnackiego, Słow ackiego, K ra 

sińskiego, Św iętochow skiego, Sienkiew icza i M atuszew skiego. Ciągłość 

idei i postaw odnajdujemy, na przykład, w ese ja ch  Śniadeckiego i Żerom 

skiego; obaj bronią pewnych trad y cji kulturalnych, atakując jednocześnie 

"nowinki" artystyczne. R acjonalistyczną i sceptyczną postawę wobec wy

paczeń ideowych zajmują P ru s i Boy. Parandowskiego z Sienkiewiczem  

(jako autorem "L istó w ") łączy opisow o-refleksyjny stosunek do zjawisk 

św iata zewnętrznego. Tę samą, wspartą na gruncie filozoficznym , ż a r li

wość w poszukiwaniu etycznych podstaw bytu odnajdujemy w "G enezis 

z Ducha" Słowackiego i w ese isty ce  M icińskiego. Z trad y cji X lX -w iecz- 

nej przeniknęły do ese ju  międzywojennego dwie cechy: liryzm  i wojowni

cz o ść . Ich obecność w w iększości re a liz a c ji  odmian gatunkowych spraw i

ła , że z pojęciem  ese ju  zwykło się kojarzyć u nas wypowiedź żywiołowo 

swobodną i em ocjonalną, a więc ten sposób dowodzenia, jak i w ykształcił 

się pod piórem Mochnackiego czy K rasińskiego. Przeniknęły już jednak 

w złagodzonej form ie: mistrzowskie posługiwanie się  iro n ią , na przykład 

w "Obrachunkach fredrow skich", czy wytworny klasycyzm "Dwóch wiosen" 

dowodzą stopniowego odchodzenia od bezpośredniej satyrycznej bojowości 

i uczuciowego imperatywu, a głęboka filozofie znoś ć "Podróży do piekieł" 

stanowi wyraz świadomego powrotu do źródeł, jakie ukształtowały struktu

rę  gatunku eseistycznego.

T e , między innymi, sublimacje form w ese ju  międzywojennym przy

czyniły się  do powstania sądu, że dwudziestolecie wydało arcydzieła e s e i
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styki. Doskonałość ta , przejaw iająca się w idealnym zespoleniu myśli 

przewodniej ze sposobem dowodzenia, zepchnęła w cień tra d y c ję , z k tó

re j w yrastają podstawowe typy gatunku w latach 1918-1939 , i wywołała 

nawet skrajny sąd Kazim ierza Wyki, że przed wojną nie było u nas e s e 

ju .

B iorąc pod uwagę następujące fakty:

- primo, w dwudziestoleciu w ykształciły się wyraźnie podstawowe odmia

ny e se ju , analogiczne do odmian europejskich;

-secundo,reprezentatywnym realizacjom  ese ju  w tym okresie zgodnie przy 

znaje się miano doskonałych - proponuje się  typologię ese ju  międzywojen

nego uznać za p o l s k i  u k ł a d  o d n i e s i e n i a  w dalszych badaniach 

nad eseistyk ą.

W zakończeniu rozprawy znalazły się uwagi o filozoficznym podłożu 

ese ju  polskiego od chwili jego powstania. Stanowi je spór n a j s z e r z e j  

r o z u m i a n e g o  klasycyzmu z romantyzmem, W analizowanych ese jach  

dwudziestolecia wyraźnie zaznacza się odwrót od pewnych objawów r o 

mantycznego stosunku do rzeczy w isto ści: Żeromski i Boy zajmują stano

wisko negatywne, Parandowski i M iciński uzupełniają je  stanowiskiem 

konstruktywnym; atak na szkodliwe aspekty romantyki występuje tu równo

legle do apologii wzorców klasycznych, rozwichrzeniu i uczuciow ości 

przeciw staw iają się spokój i um iar. Wystąpienie Żeromskiego je s t  sk ie 

rowane przeciwko te j formie romantyzmu, która w początkach XX wieku 

odrodziła się w postaci anarchii intelektualnej i poetyckiego eksperymen- 

tatorstw a, zjawisk usankcjonowanych prawem do absolutnej swobody tw ór

c z e j. B o y -rac jo n alista  demaskuje sferę  mitów, które pasożytowały na po

żywce uczucia i dydaktyki, fa łszu jąc rzeczyw istość. Krytycyzm Żerom skie

go i Boya, ich walkę z groźnymi dla kultury faktami - d estrukcją i mi

tem - uzupełnia W asylew ski, z humorem odsłaniając pustkę romantyczne

go gestu . Pochwała klasycyzmu występuje w ese jach  Parandowskiego i M i- 

cińskiego: pierw szy opisuje swoje widzenie i przeżywanie kultury k lasy cz

n e j, drugi przedstaw ia dramatyczne wyzwalanie się z dionizyjskich niepo

kojów, poszukiwanie wewnętrznej jednolitości i apollińskiej równowagi du

cha.

W ykształcona w trad y cji europejskiej konwencja dwóch typów ese ju
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stała się idealną formą dla wyrażenia istotnej problematyki filozoficzno- 

-ideowej polskiego międzywojnia. W łaśnie w e se ju , soczewce skupiającej 

linie myśli tworzących klimat intelektualny epok, występują najw yraźniej 

tendencje antyromantyczne i ciążenie ku klasycyzmowi. Rozpaczliwą obro-

czysto zewnętrzne bezpieczeństwo norm lite ra ck ich , zamyka M iciński nie 

mniej rozpaczliwą obroną trwałych w artości moralnych, ucieczką w bez

pieczeństwo norm etycznych.

Elżbieta S p ł a w i ń s k a :  RECEPCJA  LITERATURY SKANDYNAW

SK IEJ W CZASOPISMACH POLSKICH W LATACH 1 8 8 0 -1 9 U . Prom otor: 

prof. J. Nowakowski (W SP Kraków). R ecenzenci: prof. M. Buczkówna 

(W SP Kraków), doc. T . Bujnicki (UJ). Wyższa Szkoła Pedagogiczna 

w Krakowie, 1971. '

ozprawa oparta je s t  zasadniczo na m ateriałach z 4-9 periodyków;

w wyjątkowych wypadkach p enetracja  obejmuje także pisma codzien

ne. Zestaw nazwisk przeszło  dwustu zainteresowanych polskich krytyków 

i publicystów, między którymi znajdują się badacze tej m iary, co Chmie

low ski, M atuszewski, Tarnow ski, Feldman, Brzozow ski, oraz p isa rz e : 

Bałucki, Konopnicka, K isielew ski i inni, w skazuje, iż re ce p c ja  lite ra tu 

ry  skandynawskiej nie była w polskiej krytyce problemem peryferyjnym .

Ponad 14-00 artykułów - podstawa rozważań - przynosi inform acje, 

mniej lub bardziej pełne, o stu dwudziestu autorach skandynawskich. Zna

komita w iększość spośród nich została omówiona m arginalnie. Próby in

te rp re ta c ji odnoszą się jedynie do kilkunastu twórców: Ibsena, B j^rnsona, 

Hamsuna, Hanssona, G arborga, Jacobsena, Banga, W ieda, Edwarda 

i Georga Brandesów, Key, Lagerlttf, Kiellanda i S trind berga, a i ta  czo 

łówka nie została potraktowana z jednaką wnikliwością; p rzeszło  połowa 

artykułów dotyczy Ibsena.

Punkt ciężkości pracy nie spoczywa jednak na tw órczości wielkiego 

Norwega. Zwrócono jedynie uwagę na to , co w tw órczości Ibsena uważa

ne było za cechy "skandynaw skie": "zw rot do w ew nątrz", "udu-

nę klasycyzmu, rozpoczętą przez Śniadeckiego, który widział w nim
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chow ienie", indywidualizm, odwaga w poruszaniu drażliwych tema

tów etycznych.

Głównym zadaniem pracy było ukazanie generalnych tendencji sprzy

ja jący ch  re c e p c ji literatu ry  skandynawskiej w P olsce i tego, co decydo

wało o odrzucaniu niesionych przez nią tr e ś c i .

Jest rz e cz ą  charakterystyczną, że w okresie modernizmu pierw szo

planową rolę odgrywała lite ra tu ra  krajów politycznie słabych, nie mają

cych wpływu na losy  ówczesnej Europy, a więc przede wszystkim B elg ii, 

Irlan d ii, Norwegii, Szw ecji i Danii. W P o lsce , pozbawionej bytu pań

stwowego, był to ważny argument w dyskusji krytyczn oliterack ie j; w Ga

l i c j i  podnoszono przy tym hasło : autonomia kulturalna przeciw przemocy 

politycznej, powołując się na przykład Skandynawii; liberalna krytyka 

w Królestw ie natomiast nie podzielała zapału galicy jsk ich  publicystów, 

tw ierdząc, że ekspansja literatu ry  skandynawskiej ilustru je tezę całkiem 

odmienną, mianowicie fakt, że szansę wybicia się mogą mieć pisarze k ra 

jów słabych czy politycznie uzależnionych jedynie wtedy, gdy tworzą w ję 

zyku będącym w łasnością mocarstwa (w danym wypadku - nięmieckim).

W pracy o polskiej re cep c ji literatu ry  skandynawskiej zachowano po

dział pozycji publicystycznych na trzy  środowiska kulturalne ówczesnej 

P o lsk i, gdyż podział kraju  pomiędzy trzy organizmy państwowe, z których 

każdy stosował odmienną politykę dyskrym inacji narodowej wobec podbite

go społeczeństw a, był pierwszoplanowym czynnikiem kształtującym  obraz 

n aszej kultury.

P ra ca  n in ie jsza , przytaczająca szeroki zestaw wypowiedzi, z zacho

waniem p rop orcji występujących w nich nazwisk skandynawskich twórców, 

ma w swych częściach  informacyjnych charakter jakby kalendarza wyda

rzeń krytycznych, uzupełnionego danymi dotyczącymi in scen izacji dramatu 

skandynawskiego, popularyzacji wydawniczej skandynawskiej litera tu ry , 

a także przekładów rozrzuconych po czasopism ach. Podział re cep c ji na 

trzy  podstawowe o k resy : l )  1880-1890 , 2) 1890-1900 , 3) 1900-1914-, 

oraz kilka podokresów dotyczących dwóch ostatnich etapów (lata  1890

-1914-) ma służyć p rze jrzy sto ści ukazywanych tendencji interpretacyjnych. 

Podział taki ujawnia zmiany natężenia w zainteresowaniu literatu rą  skan

dynawską, zarysowujące się  fale odpływu i przypływu skandynawskiego
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tematu, przy czym okresem nasilenia inform acji o p isarzach  skandynaw

skich , n a js iln ie jsz e j ekspansji te j lite ra tu ry , są la ta  1890-1900 .

Po cz ę śc i inform acyjnej następuje część syntetyczna, przedstaw iają

ca  ogólne tendencje tow arzyszące przyjęciu  litera tu ry  północnej w P o lsc e . 

Publicystyka lite ra ck a  spełniała u nas szczególną m isję , za leca jąc  l i te 

raturze postaw ę, jaką dziś nazwalibyśmy zaangażowaniem, i nie mogła 

w szerszym  zakresie stać się jedynie im presją nad dziełem literack im . 

Sprawa re ce p c ji obcej literatu ry  przedstaw iała s ię , z jednej strony - 

jako konieczność kontaktu z kulturą europejską, z drugiej - jako goto

wość obrony przed ewentualnym zaanektowaniem litera tu ry  polskiej przez 

obce normy ideowe i estetyczne. Charakterystyczną cechą re c e p c ji l i te 

ratury  skandynawskiej będzie - niezależnie od samej oceny poszczegól

nych p isarzy  - obawa przed wpływem skandynawizmu, który nie wydawał 

się recep tą przydatną w konkretnych politycznych warunkach w P o lsc e .

R ecep cja  litera tu ry  skandynawskiej przebiegała w polskiej krytyce 

fazami. In terp retac je  ówczesne wskazują trzy  generalne tendencje l i te 

ratury  skandynawskiej: l )  indywidualizm, 2) nurt społeczny oraz 3) r e 

formę struktury rodzajów lite ra ck ich , głównie dramatu. Z d zisiejszego  

punktu widzenia dziewiętnastowieczna lite ra tu ra  skandynawska zaw ierała 

w sobie dwie propozycje znamienne dla sztuki i  litera tu ry  wieku dwu

dziestego: egzystencjalną i psychoanalityczną. W dziedzinie tw órczości 

dram atycznej sta ła  się natomiast w stopniu bardzo istotnym in sp irac ją  

dla eksperymentalnego dramatu.

Bogdan Ś m i g i e l s k i :  REDUTA W W ILNIE. Prom otor: doc. S .

Treugutt ( IB L ). R ecenzenci: prof. S . Skw arczyńska (U Ł ), prof. H. S z le - 

tyński ( P WS T) ,  doc. R . G órski (IB L ). Instytut Badań L ite ra ck ich , 1975.

ra c a  obejmuje h istorię  teatru  Reduta w latach 1925-1929 , tj.. w okre-

sie pobytu zespołu w W ilnie. Jest to tzw. "druga Reduta". "P ie rw 

s z a " , czy li początkowy okres w arszaw ski, doczekał się opracowania nau

kowego w postaci książki Józefa Szczublewskiego " J>Pierwsza Reduta 4  

O sterw y", 1966.
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P ra ca  n in ie jsza  je s t  pierw szą próbą syntezy okresu wileńskiego R e 

duty. Dotychczas ukazały się o nich tylko drobne wzmianki w publikacjach 

poświęconych Juliuszowi O sterw ie.

Pierw sze rozdziały omawiają przyczyny od ejścia  zespołu z> W arsza

wy i osiedlenia się  w W ilnie. Po przedstawieniu realiów  ówczesnego W il

na, a przede wszystkim składu narodowościowego i socjalnego oraz ś r o 

dowiska naukowego i kulturalnego, autor wykazuje, że zespół Reduty ro z 

począł tam swoją działalność w warunkach n iesp rzy ja jących , b iorąc pod 

uwagę, że podstawę ówczesnej widowni teatralnej stanowiła burżuazja 

żydowska, p referu jąca  realistyczny  repertuar ro sy jsk i i fa r s ę . Wobec 

eksperymentalnego charakteru Reduty stałd się to źródłem niepowodzeń 

finansowych teatru , które wkrótce przybrały w ręcz rozm iary katastrofy . 

K atastrofę tę przyspieszyły i zwiększyły niedołęstw o, a nawet zła wola 

i  nieuczciw ość administratorów teatru . Trudne warunki bytowe młodego 

zespołu Reduty staną się wkrótce przyczyną od ejścia  z niego kilku w ar

tościowych aktorów.

W szystkie te przyczyny zmuszą Osterw ę już po paru m iesiącach do 

zmiany artystycznego oblicza teatru . Jest to tżw. "o d ejście  od modelu", 

je ż e li za model przyjmie się formy działalności artystycznej wypracowane 

przez Osterw ę i Limanowskiego w pierwszym okresie warszawskim.

Po omówieniu tych form, realizowanych w pracy zespołu w latach 

1919-1924 , dalsze rozdziały charakteryzują zmiany, jakie trzeba było 

wprowadzić w W ilnie. W rozprawie wysunięto tezę , że Reduta stała  się 

w okresie wileńskim teatrem  użytkowym, popularnym, za traca jąc  swój 

charakter eksperymentalny. Zmiana ta  nie odbyła się z resztą  na zasa

dach nowego manifestu, podbudowanego hasłami teoretycznym i, le cz  do

konała się stopniowo. Główne je j  kierunki dotyczą: l )  repertuaru  - 

a więc rezygnacja z w yłączności sztuk polskich i wprowadzanie na afisz  

pozycji "kasow ych"; 2) stylu pracy - a więc rezygnacja z długich prób 

i analiz na rzecz  konieczności szybkiego wystawiania nowych sztuk.

W dziejach Reduty w ileńskiej wyróżnić można dwa okresy . P ierw szy 

- to lata 1925-1927 ; je s t  to okres jakby przejściow y, w którym dominuje 

jesz cz e  chwilami dawny styl p racy ; drugi: 1927-1929 , zaznacza się o

dejściem  grupy Edmunda W iercińskiego do Poznania^ i pojawieniem się



w zespole nowych aktorów, którym często  obce były dawne ideały Redu

towe. Jak wiadomo, O sterw a żądał od członków swego zespołu zaangażo

wania ideowego i wyraźnej postawy etycznej nie tylko w te a trz e , ale rów

nież w życiu, tworząc z zespołu rodzaj świeckiego k lasztoru .

W dalszym ciągu rozprawa omawia wpływ indywidualności O sterw y, 

Limanowskiego i Iwo Galla na oblicze artystyczne i ideowe cztero letn ie j 

działalności zespołu w W ilnie.

Kolejny rozdział zaw iera udokumentowany opis kilku w ybitniejszych 

przedstawień okresu wileńskiego.

W końcowych wnioskach i w próbie syntezy rozpraw a wskazuje o s ią 

gnięcia artystyczne okresu w ileńskiego, które bezspornie weszły do h is 

to rii teatru polskiego. Były to przedstaw ienia "Wyzwolenia" i "W esela" 

W yspiańskiego, "K sięcia  Niezłomnego" Słowackiego, "P rzep ió reczk i" Ż e

rom skiego, "Snu" F e lic ji  K ruszew skiej.

W rozprawie podkreślono również duże znaczenie działalności ob ja

zdowej Reduty, właśnie z bazy w W ilnie. Objazdy Reduty, obejmujące 

całą  P o lsk ę, nie w yłączając najm niejszych m iejscow ości, stanowiły akt 

patriotyczny o wielkiej doniosłości. Reduta przynosiła słowo polskie 

setkom tysięcy  widzów, żyjących do niedawna pod zaborami, oddalonych 

od takich ośrodków kulturalnych, jak  Kraków i W arszaw a. Poziom arty 

styczny objazdów i ich zasięg - od kresów wschodnich do zachodnich - 

nie miał wzorów ani naśladowców w h isto rii teatru .

W pracy ukazano sylwetki aktorów i reżyserów  Reduty, którzy swo

je  późniejsze wybitne m iejsce w teatrze zawdzięczają okresowi w ileńskie

mu, gdzie zdobywali często  pierw sze doświadczenia.

W aneksach znalazły s ię : spis prem ier wraz z datami, obsady sztuk 

i lis ta  zespołu Reduty w latach 1925-1929 .

 ̂ Przyczyną owej " s e c e s ji "  był protest przeciwko zmianie dotychcza
sowego kształtu artystycznego Reduty.
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Krystyna T u r o :  MARYNI STYCZNO-HISTORYCZNA PROZA P O L 

SKA DWUDZIESTOLECIA MIĘDZYWOJENNEGO. Prom otor: prof. A. Bu-



kowski (UG). R ecenzenci: doc. Cz. N iedzielski (UMK), doc. J. Michno 

(UG). Uniwersytet Gdański, 1974-.
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Przedmiotem rozprawy je s t  polska proza m arynistyczno-historyczna 

la t 1918-1939 . Za główny, wyodrębniający - ale nie w artościu jący 

- wyznacznik literatu ry  m arynistycznej przyjęto  kategorię tematu. In ter

p re tac ję  przeprowadzono w aspektach: temat i m ateriał, problematyka 

artystyczna i światopoglądowa, co pozwoliło ok reślić  podstawową stru k 

turę (gatunkowość) badanych tekstów, a w konsekwencji stało się pod

stawą ich wewnętrznej k lasy fik ac ji.

Badaną litera tu rę  reprezentuje tw órczość osiemnastu p isarzy : W. 

B rz e sk ie j, R . Czekalskiego, M. C zesk ie j-M ączy ń sk ie j, B . F a lk a , J. 

G insberta, M . Godlewskiego, K. Korytkowskiego (K . M ora), Z. K ossak - 

-S z cz u ck ie j, A . F .  Ossendowskiego, L . P ro ro k a , J . Rogowskiego, J . B .  

R ychlińskiego, F .  Sadowskiego, M. Sm olarskiego, S . Strum ph-W ojtkie

w icza, W. W asilew skiej, M. Zaruskiego i S .  Żeromskiego. T e j dość 

znacznej liczb ie  nazwisk towarzyszy pokaźna obfitość utworów, która 

jednak nie idzie w parze z wysoką w artością artystyczną: w w iększości 

proza ta reprezentowana je s t  przez lite ra tu rę , którą o k reślić  możemy 

mianem "popularnej". Badane utwory są zjawiskiem charakterystycznym  

dla polskiej literatu ry  m arynistycznej, k tóra przybrała swoisty ch arak ter: 

przebieg je j procesu h istorycznoliterackiego uwarunkowany je s t  czynnika

mi nie tyle literackim i (określoną tradycją  lite ra ck ą ), ile "zew nętrznym i", 

wynikającymi z ówczesnej rzeczyw istości pozaliterack ie j (sy tu acji poli

ty czn ej, społeczno-gospodarczej i kulturalnej). M arynistykę badanego o

kresu cechuje ogromny entuzjazm ówczesnego pokolenia, które głęboko 

przeżywało odzyskanie niepodległości i powrót Polski nad Bałtyk. Na 

charakter polskiej litera tu ry  m arynistycznej dwudziestolecia wpłynęła 

zresztą  nie tylko specyfika ówczesnej w spółczesności, ale także nasza 

narodowa p rzesz ło ść . Jest to najbardziej widoczne w historycznej odmia

nie te j lite ra tu ry , do której zaliczono także utwory przedstaw iające wy

darzenia morskie z czasów pierw szej wojny św iatowej, a będące dziełem 

p isarzy  urodzonych je sz cz e  przed wybuchem wojny.
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W toku analitycznych badań, prowadzonych głównie na płaszczyźnie 

synchronicznej, wyłoniła się konieczność wewnętrznego uporządkowania 

te j różnorodnej pod względem form literack ich  tw órczości. Za element 

"porządkujący" przyjęto pow tarzający się w pewnych grupach omawianych 

utworów składnik tematyczny, który nie tylko charakteryzuje treściow ą 

warstwę danego utworu, ale wpływa także na jego kształt artystyczny.

Na te j głównie podstawie wyodrębnione zostały cztery  odmiany in terp re

towanej lite ra tu ry : przygodowa, społeczno-obyczajow a, batalistyczna 

i b iograficzna. Każda z odmian reprezentowana je s t  przez różne gatunki 

lite ra ck ie . Poza tym podziałem znalazła się Trylogia Żerom skiego, jako 

dzieło nastawione na u jęcie i przedstawienie faktów z n aszej m orskiej 

h isto rii w obrazie syntetycznym, dającym możność o k reślen ia  poprzez 

p rzeszłość - w spółczesności. Z tych też m .in . względów dziełu temu 

poświęcono osobny - pierwszy - rozdział rozprawy. Drugi zajmuje się 

odmianą przygodową i sensacyjno-rom ansow ą, trz e c i - obyczajową i spo

łeczno-obyczajow ą. N ajwięcej utworów omawiają dwa ostatnie rozdziały: 

czw arty, prezentujący morską prozę batalistyczną, i piąty - morską pro

zę biograficzną. Odmiany batalistyczna i biograficzna reprezentowane są 

przez stosunkowo najbardziej zróżnicowane gatunki lite ra c k ie : opowieści 

faktograficzno-dydaktyczne oraz siln ie j zbeletryzowane now ele, powieści 

bądź opowiadania.

W rozdziale drugim, zatytułowanym "Przygodowa i  sensacyjno-rom an

sowa odmiana polskiej marynistyki h isto ry czn e j", omówiono istotne dla 

te j odmiany składniki kom pozycyjno-konstrukcyjne: koncepcję i  konstrukcję 

bohatera, fabuły 'oraz poszczególnych sytuacji powieściowych, stanowią

cych tło utworu. Przeprowadzona in terp retacja  w skazuje, iż  w splocie 

elementów przygodowo-historycznych wyraźnie uwidaczniają się  dążenia 

zm ierzające do uwypuklenia problematyki m orskiej. Naczelną zasadą orga

nizu jącą elementy historyczne i przygodowe są względy ideowo-wychowaw

cze , podkreślające doniosłość spraw morskich oraz w skazujące na naszą 

morską trad y cję . W zakończeniu rozdziału omówiono cechy wspólne i ró ż 

nice dzielące odmianę przygodową i sensacyjno-rom ansow ą.

Rozdział trz e c i zajmuje się istotnymi cechami gatunkowymi m orskiej 

prozy obyczajowej i społeczno-obyczajow ej, którą charakteryzuje odmień-
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na specyfika i  rodzaj prezentowanego m ateriału historycznego. N ależące 

do tej odmiany utwory przedstaw iają życie określonego środowiska nad

morskiego w konkretnym czasie historycznym, co z góry warunkuje sp e

cyficzną koncepcję bohatera głównego: je s t  on tu postacią sprawczą w sto 

sunku do uwikłania zdarzeniowego i sytuacyjnego, wyznaczającego p rz e 

bieg związków fabularnych, nie je s t  jednak nigdy przedmiotem opisu, p re 

zentacja jego losów nie je s t  głównym celem utworu. P rzy  okazji in terp re 

ta c ji  wyróżniono cechy typowe dla prozy obyczajowej i prozy społecznej.

Kolejny rozdział ukazuje morską prozę batalistyczną. Ze względu na

stosunkowo dużą liczbę utworów tego rodzaju oraz na fakt, że specyfika 
- • 

prezentowanego w nich m ateriału tematycznego zawiera w sobie ogólne,

choć w yraźne, cechy determinujące określoną kompozycję i konstrukcję 

utworu, dokonano w pierw szej cz ę śc i tego rozdziału przeglądu tematyki, 

a w dwóch dalszych podjęto próbę odpowiedzi na pytania, w jakim stop

niu ta dość zróżnicowana batalistyczna tematyka wpłynęła na kształt wew

nętrzny badanych utworów oraz jak zagadnienia te kształtu ją się w opo

w ieściach , a jak  w nowelach batalistyczno-m arynistycznych.

Tematem ostatniego, piątego, rozdziału je s t  biograficzna odmiana pol

skie j marynistyki dw udziestolecia. Konstrukcja tych utworów oparta je s t  

na schemacie życia bohatera mającego swój odpowiednik w realn ie is tn ie 

ją ce j rzeczy w istości. W cz ę ści pierw szej omówiono poetykę opowieści 

biograficzno-m arynistycznych, w drugiej zaś - powieści i opowiadań. 

Rozważania dowiodły, że temat autentycznych biografii morskich pojawia 

się  w polskiej literatu rze dwudziestolecia międzywojennego tylko p retek 

stowo. Autentyczne fakty biograficzne, wzięte z życia wielkich "ludzi 

m orza", wyzyskane zostały dla propagowania nowej ideologii, odpowiadają

ce j założeniom polityki m orskiej odradzającego się państwa. Pojaw ił się 

nowy, mniej skonwencjonalizowany, bardziej określony realiam i morskimi 

typ "bohatera pracy na m orzu". Wśród cech charakteryzujących postaci 

przedstawianych bohaterów szczególnie mocno eksponowane są takie w alo

ry , jak patriotyzm, odpowiedzialność, obowiązkowość, tężyzna fizyczna, 

wiedza morska itp. Zabiegi te szły  zawsze w kierunku "dopasowania" 

t r e ś c i biografiezno-historycznych poprzez odpowiedni ich wybór do zało

żenia postulatów dydaktycznych. H istoryczna proza morska dwudziestole
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c ia  była litera tu rą  pełniącą "służebną" ro lę  w stosunku do ówczesnych 

potrzeb narodu i polityki państwa.

Różnorodność przedstawionego m ateriału historycznego wpływała na 

budzenie określonych, ale zawsze związanych ze sprawami m orza, zain 

teresow ań poznawczych. Świadczy o tym m .in . fakt, że lite ra tu ra  ta  

reprezentowana je s t głównie przez małe formy gatunkowe, ukazujące drob

ne fakty historyczne. •

Celom twórczym badanej prozy przyśw iecał wzgląd na określony typ 

utworów, dlatego zatarciu uległy tu często  indywidualne cechy p oszcze

gólnych tekstów, wyodrębniło się  natomiast kilka grup utworów o w yraź

nie zarysowanych regułach gatunkowych. Zupełną nowością było pojaw ie

nie się opowieści batalistycznych i biograficznych, których powstanie u 

warunkowane było śc iś le  określonymi celami pozaliterackim i.

Wśród pisarzy  tworzących historyczną lite ra tu rę  morską dwudziesto

le c ia  wyróżniono trzy  grupy: p isarze h istoryczn i, zajmujący się głównie 

tematyką zwróconą ku p rz e sz ło śc i; p isarze-m ary n iśc i, których tw órczość 

niemal bez reszty  poświęcona była tematyce m orsk ie j; p isarze "upraw ia

ją cy " m arynistyczno-historyczną litera tu rę  w sposób niejako przypadkowy, 

jednorazowy. O statnia grupa je s t  nb. n a jlicz n ie jsz a , co św iadczy, że ów

czesna lite ra tu ra  marynistyczna była wyrazem ciekawego zjaw iska sp o łecz

no-kulturalnego i literack iego  - masowego zwrotu polskiego społeczeństw a 

ku odzyskanemu wybrzeżu i morzu.

H istoryczną odmianę literatu ry  m orskiej w największym stopniu r e 

prezentuje tw órczość pisarzy-m arynistów , których utwory w yróżniają s ię  

najlepszą znajomością realiów  związanych z morzem. Z kolei p isarze 

h istoryczni najlep ie j przeprowadzili próbę zaktualizowania przedstaw ia

nych wydarzeń historycznych.

Rozprawa je s t  próbą całościowego u jęcia  m arynistyczno-historycznej 

prozy dwudziestolecia międzywojennego, dlatego wiele problemów zostało 

w n ie j tylko zasygnalizowanych.

Wacław W a ł e c k i :  JAN KOCHANOWSKI W LITER A TU R ZE 1 KU L

TURZE OŚWIECENIA (ok. 1750 do ok. T830). PRÓBA IN TER PR ETA C JI.



Prom otor: doc. J. M aślanka (UJ). R ecenzenci: prof. T . Ulewicz (U J), 

doc. Z . Goliński (1BL). Uniwersytet Jagielloński, 1976.

Rozprawa pomyślana je s t  w jakimś sensie jako .kontynuacja pracy Ja

nusza P e lca  "Jan Kochanowski w tradycjach literatu ry  p o lsk ie j" , 

ś c iś le j :  do końca XVII w. (W arszawa 1965). Jednakże na skutek sz c z e 

gólnego, różnego niż "s ta ro p o lsk i", charakteru m ateriału, którego doty

czy , musi też pośw ięcić w ięcej uwagi innym zagadnieniom, opisać pewne 

zjaw iska w innych proporcjach i w innym kontekście. Wspólny więc oka

zuje się  tylko cel obu przedsięw zięć, wyrażony w tytule książki P e lc a : 

czarnoleska poezja.w  t r a d y c j a c h  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .  Na ma

te ria le  z przełomu XVIII i XIX stulecia o wiele wyraźniej zarysowują się 

bowiem jakby dwa poziomy re ce p c ji Kochanowskiego: "n iż sz y ", zawarty 

w partiach d y sertac ji bardziej materiałowych, t j .  w drugiej cz ę śc i ro z 

działu pierw szego (B . "T e k sty ") i w rozdziale drugim ("W  oczach k ry 

ty k i"), oraz "w yższy", opisany w rozdziałach od czwartego do szóstego, 

t j .  w cz ę śc i dru giej, pt. "L itera tu ra  Oświecenia wobec poezji czarn o

le s k ie j" ,  m ającej charakter bardziej interpretacyjny.

P łaszczyzna rozważań, nazwana tu roboczo poziomem "niższym ", do

tyczy świadomej, bo pojaw iającej się w Oświeceniu po saskich  latach za

pomnienia, znajomości dzieła szesnastow iecznego poety na podstawie wy

dań jego pism, przedruków i innych źródeł, wśród nich pozycji informa

cyjnych o charakterze n ieraz encyklopedycznym, k tóre, stanowiąc same 

w sobie pewien dowód wpływu poety, są jednocześnie podstawą do dal

szych, bardziej skomplikowanych związków. Kolejna część te j m ateriało

wej p artii rozprawy - to sądy i polemiki oświeceniowych krytyków l i te 

rack ich  na temat w ierszy Kochanowskiego.

Natomiast wspomniany "wyższy" poziom oddziaływania tw órczości r e 

nesansowego autora stanowią właśnie związki literack ie  pomiędzy jego 

tekstami i - zw łaszcza - poezją oświeceniową. Mogły one powstać głów

nie dzięki temu, że społeczeństwo ówczesne znało dzieła M istrza  sprzed 

dwóch stu leci z przedruków i z ławy szkolnej, bo już tam - jak  starano 

się wykazać - stawiany on był za wzór.

Na pograniczu owych dwóch poziomów re c e p c ji: "n iższego" i "wyż-
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szeg o ", stoi zjaw isko sp ecja ln e , dla literatu ry  tamtych lat szczególnie 

charakterystyczne, omówione w rozdziale trzecim : "Jan Kochanowski

w utworach li te ra c k ic h " , a więc paralelna do wskazanej tu oceny tw ór

czo śc i - ocena tw órcy.

Wnioski dotyczące wspomnianych trzech  głównych zagadnień starano 

się  poprzedzić w początkowej cz ę śc i rozdziału pierw szego (A . "W stro 

nę ren esan su ") wprowadzeniem w podstawy teoretyczne omawianego z ja 

wiska i uogólnić w dodatkowych konkluzjach w zakończeniu ca łe j pracy .

P ra ca  pojęta je s t  przede wszystkim jako zamiar uporządkowania i a 

nalizy typowych przykładów wybranych z ca ło ści m ateriału wchodzącego 

w je j  zak res, a następnie - stworzenia pewnego szk ieletu , schematu, 

który należało tak skonstruować, aby w razie potrzeby m ieścił w szelkie 

na nowo ujawnione przejawy związków Kochanowskiego i jego tw órczości 

z piśmiennictwem doby O św iecenia.

T rzeba równocześnie z całym naciskiem  p od kreślić, że w tym rozu 

mieniu praca ukazuje pewien s t a n  b a d a ń ,  stadium w definitywny spo

sób nie zakończone : je s t  jakby etapem i propozycją w poszukiwaniach 

trad y cji lite ra ck ie j Kochanowskiego w Oświeceniu, zw łaszcza na wymie

nionym tu "wyższym" poziomie re c e p c ji, t j .  związków lite ra ck ich . Składa 

się  na ten stan rzeczy  wiele czynników, by wspomnieć dwa pierw sze 

z brzegu - n asza , mała p rzecież w łaściw ie, znajomość piśmiennictwa 

oświeceniowego, które w dużych ilościach  zalega jeszcze  rękopisy b iblio

tek tak zagranicznych, jak przede wszystkim krajow ych, czy , po drugie, 

brak punktów odniesienia, jakie stanowić by mogły opracowania " l i te r a c 

kiego żywota" innych autorów staropolskich w dobie ośw ieceniow ej.

Opisana powyżej koncepcja rozprawy przyjmuje więc oczyw iście za 

swoje punkty centralne i renesansowego poetę, i piśmiennictwo doby s ta - 

nisław ow sko-prerom antycznej, łączy zatem wpływ i re c e p c ję . Na uboczu 

pozostawiono wiele zagadnień, często nad wyraz pasjonujących, którym 

trudno było pośw ięcić osobne rozważania albo ze względu na to,, że za

kłóciłoby to główny tok rozprawy (np. Jaussowskie koncepcje tzw. e s te 

tyki odbioru, stylu odbioru, sprawy trad y cji i tzw. "w pływ ologii", za

gadnienia ogólnych związków renesansu i O św iecenia), albo też dlatego, 

że nie dało się  podejmować od podstaw ustosunkowywania się  do kw estii
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w poszukiwaniach teoretyczno- i h istorycznoliterackich  do końca nie ro z 

wiązanych (np. sprawa s ty liz a c ji). W takich wypadkach ograniczano się 

co najwyżej do ich zasygnalizowania, względnie przedstaw ienia stanu ba

dań w zakresie istotnym dla bieżących potrzeb rozprawy. Te same w zglę

dy decydowały również o mniej więcej równomiernym poświęceniu uwagi 

wszystkim omawianym zagadnieniom, bez jakiegoś szczególnego podkreś

lania tych czy innych problemów.

Ukazując etap oświeceniowej - i stanisław ow skiej, i p ó źn ie jsze j, 

postanisławowskiej - sławy Kochanowskiego, dokonano po raz  pierw szy 

z p e r s p e k t y w y  h i s t o r y c z n e j  jednolitego wyodrębnienia trzech  je j 

zasadniczych elementów, które przejaw iły się kolejno we w szystkich z e s 

połach omawianych w pracy zagadnień: od krytyki lite ra ck ie j poprzek 

traktowanie osoby poety jako tematu lub motywu literack iego  aż po zwią

zki literatu ry  przełomu XVIII i XIX wieku z muzą czarn olesk ą. Stadium 

oświeceniowe re c e p c ji Kochanowskiego to - po pierw sze - uznanie jego 

osiągnięć artystycznych, p rzy jęcie jego w iersza za jeden ze wzorów 

doskonałości poetyckiej, świadomie narzucone już u progu epoki Bohomol- 

cowym wydaniem pism Jana z C zarnolasu, w reszcie twórcze przyswojenie 

jego dziedzictwa.

Po w tóre, kult poety miał podłoże pozaartystyczne, n ieraz  w ręcz 

polityczne - służył wówczas Kochanowski swoją postawą obywatelską za 

w zorzec "ku pokrzepieniu s e r c " ,  podobnie jak  późnie jsza, odwołująca 

się przecież  także do staropolszczyzny, j>owieść Sienkiew iczow ska.

Te dwa elementy sławy renesansowego autora rozdziela czynnik tr z e 

c i ,  który wyrazić by można określeniem : M istrz  i Język; chodzi miano

w icie o wykorzystywanie zdobyczy artystycznych Kochanowskiego i jego 

postawy patriotycznej w prowadzonej przez O świecenie walce o dobrą 

i piękną polszczyznę.

Na zakończenie warto może sobie uświadomić, że w pojęciu p rze

ciętnego człowieka tamtej epoki istn iało  kilka w izji renesansow ego w iesz

c z a : poeta doskonały, ozdobiony wieńcem laurowym; poeta-obrońca pol

szczyzny, ceniony już u progu O św iecenia; prawy obywatel, dbający 

o publiczny in teres i o dobre imię oraz obyczaje w Rzeczypospolitej - 

takim głównie widział swego preku rsora polski klasycyzm ; dla sentymen-
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talistów był to gospodarz spod lipy; był też ziemianinem, "laurowym o ra 

czem ", żyjącym w zgodżie z "ojczystym i chłopki", realizującym  mit o 

poczciwych przodkach; był w reszcie zbolałym ojcem U rszu li.

Oświeceniowa rozległość i gruntowny charakter zainteresowań Kocha

nowskiego spowodowały, że ustanowiona w te j epoce pozycja czarn olesk ie

go Jana, a także wydana wówczas ocena jego dzieła stały się  wiążące na 

długie la ta ; wiele z tamtych ustaleń ma moc obowiązującą do d z isia j.

Anna W i e c h :  ODBIÓR POEZJI W SPÓ ŁC ZESN EJ W SZKO LE ŚR ED 

NIEJ. KONSTATACJE I PRO PO ZYCJE. Prom otor: doc. S .  Burkot (W SP 

Kraków). R ecenzenci: doc. M . M itera-D obrow olska ( US1. ) ,  doc. Z . U ry- 

ga ( WSP Kraków). W yższa Szkoła Pedagogiczna w Krakow ie, 1975.

P ra c a  oparta została na badaniach przeprowadzonych w latach 1971

*1973 w środowisku młodzieży szkół średnich Przemyśla'*’ . Podstawo

we cele badań zostały sformułowane w cz ę śc i w stępnej, która precyzuje 

również problematykę badawczą, wskazuje na zastosowane metody i cha

rakteryzu je dane em piryczne. W zamierzeniach autorki p raca  miała być 

próbą zorientowania s ię , w jakim stopniu młodzież szkół średnich in tere 

suje się  poezją w spółczesną i  w jak ie j m ierze te zainteresow ania wiążą 

się z rzeczyw istą znajomością i zrozumieniem te j p oez ji. Kolejnym za

mierzeniem autorki było wypracowanie - w oparciu o wnioski z uzyska

nych danych - pewnych propozycji dotyczących metod wprowadzania w szko

le poezji w spółczesnej, która może - i  powinna - stać się ważnym n arzę

dziem wychowania.

Dane pozwalające na dokonanie konstatacji zebrane zostały na podsta

w ie: odpowiedzi na pytania zawarte w ankiecie w stępnej; r e la c ji  z odbio

ru kontrolnego nie uprzedzonego (w ierszy zaproponowanych przez autorkę 

p racy); r e la c ji  z odbioru kontrolnego, poprzedzonego cyklem le k c ji wpro

wadzających, w ierszy również dostarczonych przez autorkę, jednak nie 

występujących w toku przygotowania.

W szystkie wypowiedzi były pisemne i zostały zorganizowane w natu

ralnych grupach klasowych oraz w znormalizowanych jednostkach lekcyjnych.
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C harakterystyce założeń programowych i metodycznych cyklu le k c ji 

wprowadzających, jak  również warunkom re a liz a c ji zaplanowanego cyklu 

oraz problemom doboru poetyckiego m ateriału doświadczalnego pośw ięco

na je s t  cz ę ść  1 pracy.

Przygotowany cykl le k c ji wprowadzających miał być sprawdzianem, 

jak  w wyniku odpowiednio prowadzonej pracy zmienia się um iejętność od

bieran ia  przez młodzież współczesnych utworów poetyckich. Autorka oma

wia poszczególne ogniwa działania przygotowawczego oraz trudności unie

m ożliw iające pełną, idealną re a liz a c ję  założeń metodycznych cyklu. P o 

dobnie omówione zostały warunki i nie zawsze sp rzy ja jące okoliczności 

odbiorów kontrolnych.

W cz ę ść  11 omówiono m ateriał zawarty w wypowiedziach, zajęto się 

stopniami i formami rozumienia p oezji, dokonano podziału typologicznego 

odbiorów. Zostały tu też sprecyzowane pojęcia rozumienia i nierozumie- 

nia - wprowadzono przy tym i wyjaśniono terminy: rozumienie obiektywne 

i subiektywne. Swoje wywody popiera autorka bogatym materiałem ilu s tra 

cyjnym, zaczerpniętym z wypowiedzi uczniów, oraz tab licą  odzw ierciedla

ją cą  wyniki próby wyjaśnienia istoty kontaktów odbiorcy z dziełem. Od 

zespołu elementów składających się na warunki odbioru zależy stopień 

i charakter rozumienia utworu. Autorka proponuje podział odbiorów na 

dwie podstawowe grupy: odbiór twórczy i odbiór odtwórczy, i wyznacza 

w każdym z nich podgrupy. We wnioskach zamykających tę cz ę ść  zwróco

no uwagę na ro lę  tematyki utworów, które odbierane są tym poprawniej, 

im temat bliższy je s t  sferze doznań dostępnych odbiorcy. W ścisłym  

związku z tą sprawą pozostaje przeżycie estetyczn e: przygotowanie do 

odbioru ma na nie wpływ dość znaczny, gdyż lep iej pozwala rozumieć 

środki wyrazu artystycznego.

C zęść 111 rozpatruje m .in . czynniki, które mogą decydować o jakości 

odbioru, takie jak  atm osfera tow arzysząca czytaniu p oezji, wpływ środków 

powszechnej inform acji, p re s ja  snobizmu lub zwyczajów środowiskowych 

itp. Z ostała tu też omówiona ro la  doświadczenia osobistego odbiorcy 

w kształtowaniu charakteru  odbioru.

Zebrane wnioski podsumowujące całość badań dotyczą głównie meto

dyki wprowadzania poezji w spółczesnej na lekcjach  i na za jęciach  poza



lekcyjnych. Mówią o propedeutyce wychowania estetycznego i poetyckie

go, zaw ierają propozycje typów le k c ji dla szkoły podstawowej i szkoły 

śred n ie j, przy czym wskazują przydatny m ateriał lite ra ck i.

Autorka s ta ra ła  się uzasadnić, jak  doniosłą ro lę  ma wychowanie 

przez sztukę, a więc i wychowanie przez poezję , w nowoczesnej szkole. 

P o jęciu  wychowania stara  się nadać inne znaczenie niż to , jakie wynika 

z uproszczonego rozumienia wychowawczych zadań wyznaczonych lite ra tu 

rz e .

Przeprowadzone badania sięgały do różnych dyscyplin naukowych, 

takich jak  pedagogika, socjo log ia , psychologia, estetyka i nauka o li te r a 

turze .
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Badaniami objęto 888 osób (dziewcząt i chłopców) w wieku 15-19
la t.


